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Manewryarmji włoskiej w Tyrolu 

W Tyrolu odbywają się obecnie manewry armii. włoskiej, w których bierze udzial "k. 50 tysięcy żołnierzy. Na zdjęciu z l~ 
wej miotacze min, z prawej gniazda karabinów maszynowych przeciwlotniczych. n pozycji. Obsługa w maskach gazowych 

"Poranki" wyborcze w Warszawie i Kielcach 

Oruzgocącyatak opozycjonistów na "poranku" p. Stpiczyńskiego w Warszawie 
Z braku argumentdw ... zamknięto dyskusję - Mów'&a zapowiada zmianę o.rdynacji 

Jak było na "poranku" p. Cara w Kielcach 
W a. r li! z a w a. (Tel. 'Wł.) Odbył się .,lak śmiecie - mówił - twierdzić, że 

tu zapowiadany już od tygodnia gęsto przyszły Sejm reprezentować będzie 
rozklejonemi w południowej części całe spoleczellstwo. Jeśli w Warszawie 
miasta napisami "Poranek artystycz- i w Łodzi delegatów do kolegjum wy­
no-kuJturalny" p. "Vojciecha Stpiczyń- borczych wyznaczyła mianowana p.rzez 
skiego. Duża sala żydowskiego kina. ministra spraw wewnętrznych rada 
"Ton" (uJ. PUławska), u której wejścia miejska i mianowany prezydent, jeśli 
skonsygnowano duży oddział poIieji, przy wyborach samoru1-dowych działy 
świeciła jednak pustkami. się wiadome rzeczy, jeśli samorząd go­
. \V pierwszej części "Poranka" pro- s'Podarczy i zawodowy jest zupełnie u-
(~ukowała się Gabrjela Orłowska ze zależnicmy od administracji." 
Zw. Pracy Obywatelskiej Kobiet. Wy- Zabierali jeszcze głos inni mówcy 
,:"ody prelegentki, która wszystko ro- z sali, występując zdecydowanie prze­
biła, ażeby w jak najkorzystniejszem dw zachwalanej przez pp. Stpiczyń­
świetle przedstawić nową. ordynację skiego i Orłowską. nowej ordynacji wy­
wyborczą, nie zyskały aplauzu sali. - borczej. Przemówienia te przyjmowa­
Po przemówieniu Orłowskiej przema- ła zgromadzona publiczność żywemi 0-
wiał Stpiczyński. I klaskami. Przewodniczący, orjentu-

Zkolei zabrał głos jeden z obecnych jąc się w nastrojach, zamknął czem­
na sali, poddając druzgocącej krytyce prędzej dyskusję. 
wywody Orłowskiej i Stpiczyilskiego. Zabrał głOS p. Stpiczyński. Jego 

jednak odpowiedź na wysunięte za­
rzuty była wprost konwromitu.iąca. -
Nie było w niej ani jednego rzeczowe­
go argumentu, to też z sali poczęły pa­
dać okrzyki: "Do rzeczy; nie bujać!". 
W takiej sytuacji zmieszany p. Stpi­
czyl'lski powiedział: .,J eżeli nowa kon­
stytucja i ordynacja jest zła, to się ją 
zmieni". Oświadczenie to 'Przyjęto na 
sali salwami huraganowego śmiechu. 
W takich warunkach przewodniczące­
mu nie pozostało nic innego do zrobie­
nia, jak zebranie zamknąć. 

K i e l c e, 27. 8. Wczoraj w lokalu 
"Teatru Polskiego" odbyła się szum­
nie nazwana ,.akademja obywatelska" 
z. udziałem p. Stanisława Cara, wysta­
wionego na posła do Sejmu z okręgu 
kieleckiego. Salę wypełnili przeważ­
nie urzędnicy, oraz przez ciekawość 
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ludzie z różnych sfer i zawodów. 
Do dyskusji nie dopuszczono, uwa­

żano widocznie, że nikt nie jest go­
dzien polemizować z p. Carem. 

Samo przemówienie kandydata na 
posła p. Cara nie wzbudziło ani więk­
szego zainteresowania, ani nie wywo­
łało entuzjazmu, o który starannie za­
biegano. Prelegent naturalnie chwa­
lił swe dzieło, t. j. "Nową konstytucję", 
ganiąc "Konstytucję marcową", w u­
zasadnieniu jednak prawnem wahał 
się i w tych miejscach powoływał się 
na Ś. p. Marszałka J. Piłsudskiego, 
który według słów p. Cara czekał na 
"Nową Konstytucję", a gdy opraco­
wanie tekstu jej już zostało ukończo­
ne, z satysfakcją ją podpisał. 

Przemówienie p. Cara nie wniosło 
do sprawy nic nowego i z tem prze­
świadczeniem zgromadzeni opuszczali 
zebranie, nie dziwiąc się wcale jego 
zwolennikom, ślepo idącym pod ko­
mendą swych przywódców. Jakże 
śmiesznie jednak wyglądali przy boku 
p Cara dawni jego przeciwnicy, a dzi­
siaj - satelici "sanacyjni", prześciga­
Jący się w gorliwości i usługach na 
jej rzecz. Ci stokroć są gorsi, gdyż ich 
wynurzenia są. nie.szczere, wywody 
krasomówcze potokiem słów USiłują 
okryć obłudę, aby się przypodobać i 
dla karjery-koryta wdrapać na upra­
gniony szczebel, nie zważając na oto­
czenie, ani na opinję ogółu. Dla tych 
moralnym nakazem - to własne wy­
godne i beztroskie życie. 

Pożar strawił 4 osady 
M ora w ska O s trawa. (PAT). 

W Opatowicach na Morawach wy­
buchł wielki pożar, który mimo przy­
bycia na miejsce 10 oddziałów straży 
ogniowych z okolicy, zniszczył 4 osady. 
Szkody wynoszą zgórą miljon koron. 
W płomieniach zgin3-ł 70-1etni rolnik. 

Zasadzka na "chrześcijań­
skiego generała" 

S z a n g h a j (P AT). Według do­
niesień z Tsing-Tao, marszałek Fe-ąg, 
zwany "chrześcijańskim gene;rałem", 
wciągnięty zostal w pobliżu Tajan-Fu 
w zasadzkę, zdołał jednak wYJŚć bez 
szwanku. Marszałek Feng zajęty był 
rozdziałem żywności pośród uchodź­
ców z miejscowości, nawiedzonych po­
wodzią, gdy nagle z posterunku straż­
niczego padło do niego kilka strzałów. 
Straż osobista marszałka odpowiedzia­
ła strzałami. \V czasie strzelaniny 10 
żołnierzy odniosło rany. 

Czy na te prowokacje odpow·iedzią ze strony polskiej ma byt milczenie 
. P o z n a ń, 27 sierpnia ISki Bej] z·apowiedzią. ,,rychłego powro- ~ okoliczno~j.ach bard~o. mało presti,: I Gda~sk, gdy chce, "umie pokazać 

Bezczelność wobec Polski hitlerow- tu Gdańska do Niemiec", a towarzysze zowych - dośc wspommec "przYJazną zęby', co w Warszawie połknięto 
ców w Gdań::-l\u z prezydentem sen~t~ jego poIltyczni z yol~tagu o~rzykami: rozmowę polskiego ministra spraw za- milcząoo, a teraz zno\VTU tenże pre­
Grei::ierem na czele przekracza J'llZ "Zuruck zum RelchI OdpOwledzlU na granicznych, po t a ki e m oświad- zydent tegoż senatu gdańskiego po­
wszelkie granice, to z polskiej strony oficjalnej było - czeniu, z t a k i ID prezydentem t a- kpiwa sobie w Landtagu z Polski i rzą-

Dwa miesiące temu p. Greiser milczenie. k i e g o senatu gdaI'l.skiegQ - IV oko- du polskiego, że .. nie wykupi biletu 
oświadczył manifestacyjnie w Land- Przed miesiącem władze gdańskie licznościach, powtarzamy. bardzo ma- kolejowego do Warszawy, lecz pojedzie 
ta2'u. że ,.przvidzie dzień. w którym sprowokowały w znallych wa,runkach lo pristiiowych rozpoczęly się rokowa- w innym kierunku", - że Polska bę­
Niemcy wolne będą mogły wziąć roz- ostry zatarg z Polską. Polskie c?'yn- nia polsko-gdal1skie. dzie musiała Gdańskowi "powetować 
strzygnięcie sprawy Gdańska w swoje niki oficjalne zapowiedziały nie- <?becnie, w t.oku tych rokowail, p. straty", poniesione w zatargu (spowo­
ręce", przyczem dodał otwarcie: "Nie u.~if;'te wobec swawol.i G?ań. ka 5tano-I Gl~elser rzucił naj~ien,,: rzą.do~i pol- do.wanym przez sen~.t.. gdański) .. - że 
dalej. jak za rok GZY dwa lata". Czemu wlsko. a.le 00 z zapoWJeJzl t~l pOwEtalo , kll"mu na zrlJrall1U hltlerowcow we mm. Beck "zapewmł p. Grelsera o 
sekundował czołowy hitlerowiec &dań- ~ rzeczywistości. wszy.-:;tkim wioadol!1O: Wrzeswz;u w twarz prowokację, że Jl,szczerym zamiarze Polski współpra.-



cowania " Gdallskiem", - że "w blte­
resie· porozumienia polsko-gdańsldego" 
trzeba będzie wydalie z Gdańska kore­
spondentów pism polskich, które "kwe­
stjonują samdzielność Gdańska", jak 
gdyby p. Gl'eiser ni~ wiedział, że trak. 
tat wersalski zna tylko wolne miasto 
Gdańsk, a nie pailStwo gdańskie, itp. 
Czołowa rządowa "Gazeta Polska" 
znowu - milczy o tem wszystkiem. 

Sfrong! ~ ORĘDOWNIK, 'czwartek, dnIa 29 sIerpnIa 1935 = .N'umer 191 

opło 
• ler • 

I r 
Wzmocnienie oddziałów gwardji abisyńskiej Włosi tłumnie opuszczają Addis-
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Na tern nie koniec! Na niedzielnych . 
uroczystościach młodzieży hitlerow-' 
skiej. p. Greiser - wciąż w toku roko­
wail polsko-gdańskich - wystąpił z 
nowemi bezczelnemi prowokacjami. 

Abeba - Transporty uchodźców 
A d d i s A b e b a (P AT). Oddziały gwardii abisyńskiej roztoczyły wzmoc nioną. ochronę na stacji Diredaua na 

linji Dzibutl - Addis Abeba. W mię dzyczasie Włosi tłumnie opuszczają. stolicę. W dniu dzisiejszym odjechał 
do Dzibuti wleIkl transport uchodźców. : wśrM których znajdowało się wielu misjonarzy. 

Bieg jego myśli był następujący: 
Młodzież hitlerowska w Gdańsku nie 
żyje jeszcze w pełnej wolności. jak jej 
koledzy Rzeszy Niemieckiej, ale i ona 
uwolni się pewnego dnia z więzów, na­
łożonych jej przez traktat wersalski. 
Nim to n~.stąpi, w okresie przejścio­
wym władze gdai)skj~ udzielają jej 
mQżliwo~ci rozwoju w ramach trak~ 
tatu. Przyjdzie jednak dziel'l, w któ­
rym młodzież hitlerowska Gdatiska 
złączy siQ z młodzieżą hitlerowską no­
wych silnych Niemiec. P . Greiser tlu­
maczył stare polwlenia. że są ()bcią­
żone troskami politvcznemi. które 
wynikają 7. traktatu wersalskiego, wy. 
r~ził zrozumienie dla niecierpliwości 
młodzi€ży gdait.skiej, która w najbliż­
szym czasie będzie miała niewątpliwie 
taką samą. okazję do wykazania sweJ 
wierności i swego ducha. bojowego, ja­
ką. miala młodzież ni€miecka wielkiej 
wojny. Będzie ona wówczas musiała 
wykazać swe wartości, aby zatriumfo­
''''ała idea. jej wodza,. Dla. wszystkich 
Niemców wybije wówczas godzina wo1. 
ności. 

Oto cel i dążenie prezydenta bret­
sera i hitleryzmu gdaliskiego, za któ­
rym stoi oczywiście hitleryzm Rzeszv 
niemieckiej i - clodajmy - cały na­
ród niemiecki. 

lUo jeszcze może ię łudzić? l(omu 
jeszcze Judzić się wolno? 

Co na to rząd polski i obóz, na któ­
rYm on się opiera? Gdzie jego poli­
tyka - mo·car~twowa? 

Czy i no. te nOWe akty bez('zelności 
niemiecko - hitlerowsk iej, przypieczę­
towujące ponownie pUblicznie knowa­
nia Gdańska przeciwko Polsce. odpo­
wiedzia ze st,rony pol skiej będzie -
milczenie? 

$ 

Ustaw,a 
O opłataCh stemplowy'ch 
War s z a wa (Tel. wl.) Dzisiej­

szy "Dziennik Ustaw" ogłosił jednoli­
ty tekst ustawy o opłatach stemplo­
wych. (w) 

'. Z poUtyki 
\Va r oS z a VI' a (Tel. wł.) Mil1istęr 

~eclt przyj,ął posła Peru Parrosa oraz 
posła jugosłowiańskiego Lazarewica. 

War s z a VI' a (Tel. wł.) W bieżą..­
cym tygodniu przyje,dzie ambasador 
R. P. w Stanach Zjednoczonych Patek 
i zabawi w Pol>:ce pr~ez wrzesień. (w) 

St'raszna kałast,rofa 
samochodow.a W Anglji 
L o n d y n (PAT). Samochód cię­

żarowy uszkodziY,·szy ogrodzenie, 
wpadł na podwórze szkoły w Norwood 
(przedmieście' Londynu). Trzech ucz­
niów zostało zabitych, 10-ciu jest ran­
nych. 

Rokowania 
o pakt naddunajski 

War s z a w a. (Tel. wł.). Zagranica 
zwraca uwagę na podróż austr.iackiego 
ministra spraw zagranicznych do Bu­
dapesztu i twierdzi, że wizyta została 
wywołana obecną fazą. roko\vań w 
sprawie paktu naddunajskiego, które­
gQ przyspieszenia domaga się usilnie 
Mussolini. (w) 

Mecz bokserski 
Poiska - Niem,cy 

Warszawa (PAT). W nadcho­
dzącą niedzielę na stadjollie wojska 
polskiego wobec dziesiątków tysięcy 
widzów nasza reprezentacja bokser­
ska rozegra swe 26-te, spotkanie mię­
dzynarodowe. P~'zeciwnikie1ll Polski 
będzie tym razem drużyna Niemiec. 
Z dotyehczQ,sowyęh spotkań z Niem- . 
carni Polacy wygrali tylko jedno. 
Spotkanie odbędzi~ się pod golem nie­
bem w świetle reflektorów. Trybuny 
będą. w stanie pomieścić parę dziesiąt­
ków tysięcy widzów. Zawodnicy nasi 
po dłuższym trening'u w specjalnYm 
obozje e. i w. 1, ~ka.zujł dobrQ. fQr~ 
m~ . . 

Przed decyzją Ligi Narodów 
Włochy zaDNją ostatni" sta kę i O .ile Liga nie zgodzi się na warunki -

rozpocznie się wojna 
w Abisynji 

A d d i s A b e b a {PAT). Oddziały 
gwardji abisyńskiej roztoczyły wzmoc. 
nioną ochronę na stacji Diredaua na 
linji Dzibuti - Addis Abeba. W mię­
dzyczasie Włosi tłumnie Qpustczają. 
stolicę. W dniu dzis1ejs~ym odjechał 
do Dzwuti wielki transport uchodź­
ców, wśród których ?najdow.ało się 
wiel11 misjonarzy. 

P a ryż. (Tel wł.) O ile jakiekol-

wiek państwo, wchodzą,ce w skład Ra­
ą1 Ligi, nie zaiąda wcześniejsze~ jej 
zwołania, to 88 zkolei posiedzenie Ra­
dy Ligi Narodów będzie otwarte w 
śro1ę, 4 września. Oezywista, głównym 
punktem porządku obrad Rady będzie 
sprawa konfliktu wlosko-abisyr~kiego. 
Poza tem Rada rozpatrzyć ma. 25 róż­
nych zagadnień. 

W kołach genewskich mówią, . H: '.\ 

Hi I rowey ni odd dzą wład . y 
W d ń k 

Zu"m,ienlłe o8wiadc~enle p're~. GJ'eisern - Odr~mcołłe 
"mlaski - PoturbOtcallic posła RI-/lIc, 

G d a il s k. (Tel. w1.) Na po iedze- zarządzcll celuych, Gra!. er podkreślił, 
niu senatu gdańskiego w dniu 26 bm. iż Gd ńsk bardzo ujemnie odczuł skut­
dokonano wyboru przowodniczą.cego. ki tych przepisów. Istnieje zatem ko­
Został nim poseł l1arodowo - ocjaIi- nieczność .lak najszybszego unormowa-
styczny Beyla. . llia sytuacji w tym zakresie. 

Dyskusję nad wnioski·em opozycji Prezydent Greiser upatruje przy-
w sJ}rawie l'ozwiązani~ senatu skróco- f'zynę . trudności gospodarczych wol-
no do minimum. Wobec tego, że czas nego miasta w konkurencji Gdyni. 
przemówiell został bardzo ograniczony, Dyskusja nad deklaracj~ prezyden­
Polacy zrezygnowali z głosu. W gloso- ta senatu obfitowała w burzliwe mo­
waniu wniosek o rozwiązanie senatu men ty. Za oswia ''Zenie, ~e w szere­
odrzucono 42 głosami przeciwko 26. - gach narodowo-socjalistycznych znaj­
Następnie senat odrzucił wniosek · w duje się Żyd, przewodniczący wykIU­
sprawie zatwierdzęnia umowy lJolsko- - ('zył posła BI:i11a -z·-~s-iędzenia. Na. 0-
gda~lskjej o ubezpieczeniach sP9'łe:cz- Jl1lszc~a.ją.cego salę po. ła. Brilla foZU<,W 
nych. . . się posłowie narodowQ".socja1il3tyęini, 

Zkolei prezydent senatu Greiser wy- turbUjąc go dotkliwie. N{\ skutek ta­
głosił swoje ekspose. Na wstępie pre-I kiego zachowania slę l'losłóW narodo­
zYdent .. zazlla.czYł, że narodowi socjali- wo-socjalistycznych opozycja opuściła 
ści nigdy nie oddadz~ władzy w ręce salę posiedzeń. 
inn&j partji. Czyniąc :przeglą-d p9'lskich .' . .. .. . 

Neutralność Stan. Zjiednocz. 
W a' s z y n g t o n. (P AT). I"rezydeut 

Roosevelt podpisał projekt ustawy o 
zabezpieczeniu neutralności Stanów 
Zjednoczonych w razie wojn)". 

Po Stanach Zj'ed. - Japonja 
T o k j o. (P AT.) W nast~p'stwie pro­

testu Stanów Zje.dnoczonych przeciw­
ko działalności Komint~rnu, Japonja 
zamierza wystosować do rzą.du Z. S. 
R R. protest przeciwko prowadzeniu 
propagandyantyjapońskiej i niel~tó­
rym postanowteniom międzynarod6w~ 
ki komunistycznej. 

Stan turnieju szachowego 
War s z aw a. (PAT). Sta.n tur­

nieJu pc) H-ej rundzie jest na·stępują.()y:· 
Prowadzi w dalsz.Ym eią~u Szwecja, 
która ma 39 pkt. Dalej idą.: Stany Zj. 
38 pkt .. Polska i Czechosłowacja po 37 
pkt., Wę,g,ry 36;5 pkt., Jugosławja 33,5 
pkt. i jredna ,part ja niedokońc~ona, Au­
strja 31 pkt., Argentyn·a 30,5 pkt.. E­
stonja i LoLwa po 30 pkt., Francja 29 
pkt., Anglja 27,5 pkt., Finlandja i Pa­
lestyna po W,5 pkt., Litwa 26 pkt., Da­
nj,a i Rumunja po 21 pkt., Włochy 16 
.pkt., SzwajcarIa 14,5 ,pkt., oraz Il'lan­
dja 8,5 -pkt. i jedlna pa.rtja nie.dlokoń-
czona. . 

lIczba zareJestrowanych 
bezrobotnych . 

War s z a w a. (P A T). Stan bezr-ooo­
cia w całej Polsce w dniu 24 bm., we­
dług danych urzędowych. wynosił 
283.415 osób, co stanowi spadek w sto­
sunku do poprzedniego tygodnia o 

·6.359 osób. Podkreślić nale'źy, że bez­
robocie, wyrażają,ce się Iic~bą 283.415, 
spadło poniżej poziomu. zarejestro­
wanego w tym samym okresie rol~u 
ubiegłego. Spad&k wynosi 5.771 osób. 

105 mi:Uonów 
deficytu budżetoweglo 

War s z a w a (Tel. wł.) Dochody 
skarbu pailstwa w okresie pierwszych 
czterech miesięcy wynosiły 621.428 tys. 
złotych, wobec 685.353 tys. w odpo. 
wioonim okr~sie roku poprzedniego. 
WYdatki zaś 727.278 tys. zł wobec 
685 .. 353 tys. zł ubiegłego roku. Defi­
cyt budżetowy za pierwsze 4 miesiące 
wynosi 105.850 tys. zł, podczas gdy w 
odpowiednim czasie ub. roku budżeto­
wego 1934/35 budżet był zrównoważo­
ny dzięki wpływom z Pożyczki Naro­
dowej. (w) 

W biegu dook,oła Rumunji 
prowad'zi Polak 

E 'd · k I t Warszawa (PAT). We wtorek pl' lemJ aSl ar a yny odbył się 2-gi e~p w bi€gu kolar.skim 

W Chl"nach dookoła Rumunji na odCinku Caracal-
Severin 160 klm .. Na etapie. tym zwy-

S z a n g h aj (PAT). W pQłudnio- ciężYł Jugosłowianin Faninger w ·cza. 
wej części prowincji Szen-Tsi ' wybu- sie 6:13:25. Najlepszy z P<>1aków Da­
chla epiden1ja szkarlatyny, której 0- niel zajął 4-te miejsce z czasem 6:14:10. 
fiarami padło już ~górl} stu ludzi. Z pozostałych zawodników polskich 
Szpitale są przepeln'one i tysią.ce 0- Lipiński był 23, . Piotrowski 26-ty. Po 
sób ni~ mogą w nicb znależć miejsca. 2-im etapie w klasyfikacji ·indyVvidu­
Szerzy się równięż epldemja cze,",> on- alnej za 2 etapy prowadzi Polak Da­
ki. .·W mieście Hsil'}·San zmarłu na I nieI w czasie ·12:50:36~ W klasyfikacji 
r.z~rwo)'~~ę parese~ ~z~eci. · Ofiara~l1j drużynowej po 2-('h e1apach ~J'owad7,i 
cpldem,j1 padło rOWlllCZ paruset :011e- Jugosławia. 
$zkań.cÓw Tung-Nin.g. . .. . . . . 

wrzesień będzie punktem ~Wl.'otnynl 
w historji konfltktu. Ohradom prze>­
wodniczyć będzie p. Ruiz Guenazu, 
prze<lstawiciel Argentyny. 

R z y m. (Tel. wł.) Rz~d włoski ma. 
podobno przedłożyć na zbliżaj~cem ~i~ 
p031edzeniu wrześniowem Rady LIg) 
Narodów obszerny memorjał, oparty 
na szeregu dokumentach i danych sta­
tystycznych oraz fotografjach dla. u­
dowodnienia członkom RadY, iż 'wino-­
wajcą w obecnym zatargu jest ~bisy; 
nja., która nie dotrzymała zQbowup:a.n 
traktatowych i z tych pow<>dów nie 
może ju?: być traktowana, jako równo­
uprawnione i równorzędne pallstwD. 
Rząj włoski ma przedstawić niezbite 
dowody prawdy w sprawie istniejącej 
nada.l w Abisynji plagi niewolnictwa.. 

Memorjał ma przekonać Radę i in­
ne naństwa, że dotychczasowe poczy­
nan"ia włoskie, a szczególnie przygoto­
war.ia zbrojne są usprawiedlh'\. iona i 
uza adnione postępowaniem hl:ynji. 

A d f s - Abeba. (Tel. "Li Coraz 
silniej odbija się na życiu stolicy, a. 
s-zez<.>g:Ólnle-i na. cudzoziemcach zatarg 
wIosko-abisyński. !{upcy likwidują. 
swojE.' przedsi.QbitJrstwa. Poselstwo 
włoskie pakuje archiwa. 

... ,Przec'fstllwjei!,l . . .. Voelkis~h.er13eobaąh ... 
·fer" w · Bu1łares~cie. Fryderyk Webe.l'. 
'aresztowany żÓ$tal dzisiai Vi l{tszyntówie 
w chwiH. gdy udawał się na llos\edzeni.e 
l;:ongresu partji narodowo - chrześcijau­
skiej. Webera odstawiono do granicy 
węgierskie,l. 

* Prezydant r.epublikl francuskiej Albert 
Lebrull, który pieoficjalnie przebywa w 
Brukseli. zwiedził d~iś rano wy1'!tawę mię­
dzynarodową • . gdzie powitany był p1'zez 
buri.nlstna Brukseli. ministra Mata . . 
W południe para królewska pod~jmowała. 
prezydenta Lebrun śniadaniem na zamku 
La.eken. 

/ * W dniu wczorajszY'm dokonano inau~ 
gUTacji połączenia rad.iot-e1efonicznego 
między Rzymem a Erytreą.. Pierwszą· 
rozmowę pfzeprowadzH Mussolini z gu­
bernatorem deI Bodo. 

* W Hadze zmarł niemiecki l'rofes~J" 
Schneckin~, sędzia trybunału międzyna­
rodowego j członek stałego trybunałU 
arbitraiu. Prof. Schnecldng liCZYł lat 66. 

* Szwedzka agencja telegraficzna dono-
si, że obce okręty wojenne zauważone o­
statnio w okolicach Wysp Alandzkich, 
jaI< się oJ,azalo. stanowią jednostki floty 
dmiskiej. 

* Ma·t'szalek Balbo potwierdził. it pobyt 
jego w Paryżu ma charakter ściśle pry~ 
watny. Chce on wypróbować no\Vo~ 
otwartą Iinję komunikacji lotnicze i Pa­
ryż - Rzym. Marszał€'k Dalbo zamierza. 
dnia 27 bm. opuścić Paryż. Udając się 
z powrotem do Rzymu, 

* W Pflach pod Reutten w Tyrolu zna-
leziono cialo czlo,,·ieka. zamordowanego 
cbloroformem. Stwierdzono, iż iest to 
Eugen Leitermosen. narodowy sociali<;ta 
z Jnnsbruku. Leitet'mosen był na usłu­
gaeb policji austriacl\iei i najwidorzniei 
usiłowano '1'0 por\'.oać i żywego dostarczyć 
do Niemiec. 

* W najbliższYD"~ cza.sie rząd Lavala ma. 
wydać nową serję dekretów ustawooaw­
czych. 

* ~ Związki zawodowe franeuskie w po­
szczególnych departamentach domagają 
~:ję zatrudnienia większej ilości robotni­
ków cudzoziem"kieh w przemyśle obuwia­
nym, bUdowlanym, zaldadach fryzjer.skich 
i przy pracach publicznych. J eat rzeczą 
charakh'rystYCZ1lą, ŻEl żądania te wyszły 
od 'Z",iązkÓw. l'eprezen tuj~cych intereay 
r!>bQtników francuskich. 
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I Potężna 
manifestacja narodowa w Kole 

Potępienie rozłamowców 
Kra k ó w 27. 8. W niedzielę 25 

b. m. obrado;"'ał w Krakowie w sali 
Domu Ludowego "Wisła" nadzwy­
czajny zjazd okr. Stron. Ludowego. 
ZJazdowi przewodniczył prezes zarzą· 
du okręgowego p. Bruno Gruszka. O~­
czytano szereg pism działaczy p ol!­
tycznych, or,az uchwalono szereg re­
zolucyj, potępiając rozłamowców. 

Po raz pierwszy obecnie przed pałacem 

królewskim w Londynie zajął mieJsce jako 
posterun ek także przedstawiciel marynar­
ki · angielskiej. Fakt ten wywołał oczywi-

kie duże zainteresowanie. 

26 sierpnia. 
Tak osobliwych wyborów ni.e było 

je,S'zcze w Polsce. Historycy pa;rlamen· 
taryzm u nieraz będą musieli wracać 
do wyboców parlamentarnych w lecie 
1935 r. w Pols-ce. Może kiedy ujawni 
się wszelkie szczegóły tej walki wybor­
czej, która się toczy w ł(){Ilie jednego 
obozu, przesycona intrygami oSOIb1ste· 
mi, a pozbawiona jakiegoko<lwiek cha­
rakteru ideowego, 

Walka rol'Jgrywa się po<śród przy­
jaciół. Wprawdzie to wszYlS'tko tacy 
przyj aciele, d 'o których odnoszą się 
słynne słowa Krasickiego o psruch i za­
jącu, ale Wlszystko komilllitouowie 
p8Jl'tyjni. 

* 
Opozycji niema. Jem na ubo~ 

Dlaczegóż przeciwko niej ,podjęto tark 
ostrą kampanję? Zwłas21cza przeciw (). 
bozowi narodowemu'? Pojawi.rują się 
ulotki, pojawiają się broszUT'y', wystę­
puje się przeCiwko niej na. z~bl"aJnia.ch 
wyboccó'w. 

Skąd ta OlStra walka'! Wszak nikt 
z obozu narodowego ani z socJalistów 
nie sięga po mandat wyOOrczy. Żadne 
niebeZJpie,czeństwo żadnemu kandyda­
towi ze s'trony narodowców nie zagra­
lŻa? Dlaczegoż rozrzuca się broszury z 
poleceniem użycia ich jako materjału 
na zebraniach wyboN::ZY'ch? Dlaczego 
akcję Wy'btOll'CZą, mającą służyć w zasa­
dzie jako uświadomienie wyborców 00 
do osób kandydatów, slkierowuJe się 
przeCiwko obozowi narodowemu? ... 

Snać musi być siła żywiorowa w 
ruchu narodowym, skoro ostrze prze­
ciw niemu się zwraca. 

* 
Udział uczestników zebrań wahał 

się między 30 a 60 proc. zarej.strowa. 
nyeh. Zdecydowaną. większość stano­
wili wojskowi, Ul"Zędniey i ludzie uor­
derowani. W praktyce nOWA. ordyna.eaa 
wyborcza zlbUża się mniejwięcej do 
pomysłu elity, proklamowanego sw&­
go CZ,lliS'U przez płk. Sławka. 

* 
Apel premjera Sławka, by zanie· 

chać agitllicji, zawi,sł w powietrzu. Nie 
usłuchali go jego pOOkomendni. Ze­
brania zaczęły się odbywać - pod 1'00-
maitemi formam.i: akademij, koncer· 
tów, odczytów itd.; równocześnie Zla­
częto po domach roznosić .odezwy, 
ulotki, ży'Ciorysy kandydackie etc. 

Ach, te żY1ciOiry'sy! Wszystkie życio­
rysy są. tak OIP'Tac o wywane , jakby mia­
ły służyć jako "curriculum vitae" do 
odznaczeń woJskowych. Zapomina się, 
że tu chodzi o służbę cywilną, jaką jest 
UJStawoc1awstwo. 

A każdy, opracowując swój życio­
rys, kładzie szczególny nacisk na "pra­
cę niepodległościową". Taki jegomość, 
który urod'ził się w 1902 lub 1903 pisze 
o sobie: "Jeszcze p!l."Zed wojną brał u­
dział w pracach niepodległościowych ... " 
W ten sposób szarga się tylko pewne 
pojęcia, obniża poziom i wartość pracy 
pokolenia i naraża na niepowa.źne 
traktowanie, boć każdy umie liczyć i 
wie" ile "pracy niepodległośc'iowej" 
może wnieść 12 czy 13-letnie dziecko. 

Ył ARSZA WIANIN. 

Zal~a~any pochód - Zeb'ł"anie ~ ud~ialem, 3.000 c#lonków -
Ares~towania 

b. m. zwołany został do Koła zjazd po- ski ego. . ' 
Koł o. (Tel. wł.) ,Na niedzielę 251 Polski narodowej i Romana Dmow-

wiatowy Stronnictwa Narodowego. W Koł o. (T.el. .wI.) W ZWIązku ~ zaj: 
ostatniej chwili władze nie udzieliłY . ściami, do JakICh tu doszło ubIegłej 
zezwolenia na ten zjazd, w szczególno- niedzieli, aresztowano cały zarzą.d 
ści zaś nie pozwoliły na pochód na Stronnictwa Narodowe~o w Kole z 
nabożeństwo do kościoła. W zwią.zku preze,sem p. RutkowskIm na czele 0-
z tem doszło do zajść, o których infor- raz 14 innych działaczy na~od?wyc~. 
mowa1iśmy już wczoraj. \Vśród aresztowanych znaJdUje s~ę 

Po nabożeństwie w lokalu Stronnic- również student uniwersytetu poznan­
twa Narodowego odbyło się imponu- skiego, p. Jan Chybki. 
jace zebranie z udziałem 3.000 człoD- Odr e d a kc j i: W sprawie zajse 
k6w. Referaty organizacyjne wygłosili w Kole otrzymaliśmy szczegółowe re­
przedstawiciele miejscowego zarzą.du lacje naszego korespondenta, lecz ze 
oraz delegaci zarzą.du okręgowego. względów cenzw'alnych zamieścić ich 
Zebranie miało przebieg imponujący. nie możemy. 
Zakończono je okrzykami na cześĆ 

Echa bojkotu żydów w Zgie!rru 
z g i er z. (Tel. wł.) W związku z 

rozpoczętym tu tygodniem bojkotu go­
spodarczego Żydów aJ'esztowani zosta­
li w ub. sobotę członkowie Stronnic­
twa Narodowego pp. Lewandowski 
Franciszek i Makowski Stefan. W nie­
dzielę dokonano aresztowania pp. 
Szulca Stanisława, Janusika Józefa i 
Combrzyńskiego Alfonsa,korespon­
denta naszego pisma. 

Aresztowani osadzeni zostali w 
miejskim areszcie do dyspozycji staro­
stwa powiatowego w Łodzi i pozostają 
pod zarzutem zorganizowania bojkotu 
handlu żydowskiego oraz wywierania 
presji na kupujących. 

Uwolnienie aresztowanych 
w Chorzowie 

StrollnIctwa Narodowego. Wobec od­
mowy udzielenia sali, zebranie nie od­
było się. :W członków z okolicznych 
kół Stron. Narodowego, którzY nie wie­
dzieli o tern, że zebranie zosŁało unie­
możliwione, musiało na zarządzenie 
komendanta posterunku udać się na 
podwórze urzędu gminnego, gdzie pod­
dano ich legitymowaniu. 

W ub. niedzielę policja rozwiązała 
zebrania S. N. w Suchej Górze i Bobro­
wnikach, pow Tarnowskie Góry. Ze­
branie rozwiązano na tej podstawie, że 
niektórzy uczestnicy ze'brania, kandy­
daci na członków S: N., posiadali za­
świadczenia, a nie legitymacje człon­
ków rzeczywistych. Policja zaświad­
czeń tymczasowych nie uznała za wy­
starczające. 

. Aresztowanie działacza 
narodowego we Włocławku 

C h o r z ó w, 27. 8. W poniedziałek 
w południe zwolniono z aresztu w Cho­
rzowie aresztowanych w sobotę kie­
rownika placówki grodzkiej P. Jaku- W ł o c ł a w ~ k, 27 .. 8. Został are-
bowskiego i p. ldziora. Przebywali I s~towan~ w mleszkamu własneJ? :vy• 
oni w areszcie od ub. czwartku. bItny dZIałacz narodowy p. I{aZlmlerz 

W ub. niedzielę miało się odbyć w Pytko. Przyczyny aresztowania nie 
Bańgowie, pow. katowicki, zebranie są. znane. . 

Walkę byków na wesoło urząd~i1i HlszpaIIlie na jednej z aren .HiszpaIIlji. 

Zjazd podtrzymał uchwałę Kongre. 
su w sprawie wyborów i zwrócił się Z 
wezwaniem do władz naczelnych 
stronnictwa, by mającemu się zebrać 
nowemu Kongresowi przedstawiony 
został projekt wytycznych polityki lu­
dowej na Qbecną chwilę przełomową.. 
oraz projekt koniecznych zmian s~atu. 
tu organizacyjnego. Zmiany te mlały· 
by zdążać do wzmocnienia i u~uraw· 
nienia organizacji stronnictvva. 

"Prawybory" 
w Krakowie 

Kra k ów, 27. 8. W Kral{()wie tak. 
jak i w całej Rzeczypospolitej jesteśmy 
już po t. zw. ,.,prawyborach" do Sena.­
tu. W ub. niedzielę dokonano w Kra ... 
kowie wyborów 52 elektorów do woje­
wódzkiego koIlegium wyborczego do 
Senatu. Sam fakt wyborów pneszedł 
be,z echa i nawet nie zwrócił uwagi 
społeczeństwa. Tak nikłą. jest ilośe 
tych "zasłużonych", którym dano bar­
dzo problematyczny zresztą wpływ, 
na wybór senatorów, że w Krakowie 
poprostu nie zauważono tego "donio­
słego faktu". Ciekawym jednak jest 
skład tego grona niedzielnych elekto­
rów. Na 52 wybrallców znajdujemy, 
wyłą.cznie samych inteligentów; 
(wśród licznych rzesz robotniczych i 
mieszczańskich Krakowa niema. wi­
docznie, nikogo "zasłużonego około d~ 
bra zbiorowego"!) ale i to inteligentów 
jednego prawie rodzaju. Mianowicie 
t. zw. "pierwszaków", to jest ludzi 
biorących od rządu czy też samorządu 
pensje na pierwszego. Na 52 elekto­
rów takich "pierwszaków" jest aż -44. 
Mamy wśród nich prz€dewszystkiem 
urzędników skarbowych i radców wo­
jewódzkich, kilku oficerów. kuratora 
szkolnego, paru sędziów, kilku urzęd­
ników i dygnitarzy miejskich, paru 
'Profesorów wyższych ucze,lni (co 
wśród tych ostatnich robi prof. U. J. 
Kutrzeba ?), paru emerytów itp. Nie· 
zależnych przed'stawicieli społeczeń­
stwa. ani na lekarstwo, boć nie można 
za nich uważać dwóch radnych z BE. 
i dwóch zawodowych, a obecnie byłych 
posłów. Wszyscy elektorzy to ludzie 
o wyraźnem obliczu partyjnem: dzia­
łacze, naganiacze, agitatorzy i dygni .. 
tarze partyjni BBWR. lub urzędnicy. 
Frekwencja na zebraniach zaledwie 
50 proc., od 40 do 50'-kilku na 90 do 
120 zarejestrowanych w każdym ob­
wodzie. A przecież ci zarej estrowani 
to wyłącznie sanatorzy. Inteligencja 
niezależna nawet się do tych wybo­
rów nie rejestrowała. 

Elektorzy ci w dniu 15 września 
wybiorą. posłusznie i zgodnie wskaza­
ne "zgóry" osoby na senatorów, po­
czem w spokoju ducha roz'ejdą się po 
Hawełkach, Feniksach i Grand Hote­
lach na dobrze zasłużony "obiadek" i 
na tem skończy się ich historyczna 
rola. 

Wieś, robotnik i "oni" 
Nadmiemy łań'cuch pośrednictw,a - Ci, o których się nie pisze - Co wywozi1my? 

Ł ó d ź, 27 sierpnia. 
W piątkowym numerze żydowskie­

go "Naszego Przeglądu" ukazała się 
notatka p. t. ,,0 przeciwdziałaniu 
wzrostowi drożyzny żywności w mia­
stach". Czytamy tam między innemi: 

.,Zagadni'enie zwyżki cen bada­
ne jest obecnie pod tym kątem wi­
dzenia, czy zwyżka ta nie powięk· 
sza rozpiętości między cenami, ja­
kie. otrzymuje rolnik, a cenami, ja­
kie za te towary płaCi mieszkaniec 
miast. W kołach rządowych prze­
waż'a pogląd, że znakomitą część 
zwyżki cen pochłaniają koszty nad­
miernie u nas rozwiniętego łańcu­
cha pośrednictwa między rolnikiem 
a konsumentem. Zachodzi obawa. 
że rolnik właściwie nie uczestniczy 
w podziale nadwyżki ceny za jego 
produkty." 
Dziwna rzecz, ż.e rozpiętość tę spo­

strzegły czynniki . rządowe dopiero 
p'~zed ~boraJlli.l ch~ Q nadwieruym 

rozroście łańcucha pośredników prasa 
narodowa pisze od wielu lat. Nie mniej 
znamienne jest i to, że czynniki rz~do­
we jakoś nie mogą. wciąż jeszcze do­
strzec, z kogo ten łańcuch się sklada! 

"Nasz Przegl~d" oczywiście intere­
suje się tern, czy walka z owym "łań­
cuchem" może być skuteczna, czy też 
"łańcuch" jest nie do przerwania: 

"Walka z falą. drożyzny żywno­
ści środkami re,presji administra­
cyjnych zgóry skazana jest na nie­
powodzenie. To też coraz powszech­
niejszy jest w kołach zbliżonych do 
rządu pogl~d, iż skuteczna walka 
z nieuzasadnioną falą drożyzny 
tylko wtedy będzie miała widoki 
powodzenia, jeżeli walkę tę podej­
mą solidarnie samorządy w popar­
ciu o realny program, który znalazł­
by zrozumienie i poparcie kół rzą­
dowych.,' 
Jak się to mówi, konia z rządem 

temUa kto zrozumie na czem ów spo-

sób ma polegać! Mniejsza jednak o to. 
Ci, co w ciągu dziewięciu i pół lat nie 
zdołali "łańcucha" przerwać ani skró­
cić, widocznie nie umi'eją się do tego 
należycie zabrać - to też i ten nowy 
sposób, tak zawile określony nie wart 
głębszych badań i studjów. W każdym 
razie, jak widać, .,N asz Przegl~d" nie 
wiele sobie z tego robi. 

Na uwagę zasługuje fakt, że ów 
nadmiernie rozwinięty łańcuch po­
średnictwa stanowią ludzie, o których 
się nie pisze - JlIOprostu "łańcuch po­
średnictwa" i koniec. Takie dy~kret­
ne przemilczanie nie należy do wyjąt­
ków - gdy tylko "oni" wchodzę. w grę. 
W ubiegłym tygodniu cała niemal pra· 
sa zamieściła wiadomość o wykupie­
niu części akcyj pewnej wielkiej fa­
bryki w Łodzi przez grupę kapitali­
stów z Polski. Poprz€dnio te akrje 
należały do j€dnego z angi€lskirhban­
ków. Znowu uważny czyte,Jnik mu­
siał spostrzeć dziwną. dyskrecjp.: fa-



brykę wymieniono, angielski bank na­
zwano po imieniu, a o kupujQ,cych na­
pisano bardzo niewinnie - .. grupa fi­
nansistów"! '" 

Co naiwniejszy czytelnik się cie­
szył: - No, wreszcie powoli wykupu­
jemy polskie zakłady przemysłowe z 
rQ,k obcego kapitału! Bardziej roz­
sQ,dny wiedział, że chodzi tu o "nich", 
o międz~narodowy kapitał, o koczow­
ników, o Żyda, wiecznego tuł~cza. 
Dawno minęły już czasy nieboszczyka 
Marksa, kiedy to kapitalista był oso­
bQ, fizycznę., obracał własnym kapita­
łem, zwiQ,zany był z danym objektem 
przemysłowym, z konkretnę. fabrykę.. 
branżQ" krajem... Dziś kapitał płynie 
z fabryki do fabryki, z branży do bran­
ży, z kraju do kraju - przelewa się z 
rQ,k do rąk, lecz ręce są zawsze te S~ 
me - ,,ich" ręce. "Ich" się nie wymie­
nia, "oni" - to poprostu "grupa finan­
sistów" płynQ,ca za kapitałem, przeno­
sząca się z miejsca na miejsce wszę­
dzie tam, gdzie jest interes. Dziś sie­
dzQ,w Polsce, bo tu najlepiej można 
zarobić, bo Polska jak Kamerun, jak 
Kongo, jak Borneo pracuje ale nie 0-
trzymuje zysków własnej pracy. Bło­
go~ławiony kraj, ziemia obiecana dla 
Żyda - wiecznego tułacza ... 

: Tu naj dłuższy łańcuch nadmierne­
go pośrednictwa, tu kapitał najbar­
dziej procentuje się, tu wszystko pra­
wie należy do kapitału zagranicznego, 
a odsetki - te najwyższe po Rumunji 
odsetki w Europie - jadą. zagranicę .•. 

. Za granicę eksportujemy najwięcej 
nie węgla, nie bekonów, nie cukru, 
lecz pieniędzy z tytułu odsetek. Wieś 
obywa się bez cukru, bez zapałek, po­
trawy soli solą bydlęcą.... Produkty 
swe sprzedaje za grosze... Robotnik, 
kupUjąc te same produkty, przepłaca 
i w dostatecznej ilości kupić ich nie 
jest w stanie ... "Łańcuch" tyje ... 

To też, gdy poszczególne ogniwa 
takiego łańcuch·a dostatecznie poro­
sną. w złoto, Żydzi mogQ, sobie pozwo­
lić na wykupywanie akcyj polskich 
fabryk. A będQ, siedzieć w Pol,sce tak 
długo, ja~ długo nie potrzebują praco­
wać i mogą zgarniać zyski pracy rcl­
nika i robotnika. Gdy tylko tu trzeba 
będzie pracować, a gdziendzie.j łatwiej 
będzie o zysk bez pracy, przeniosQ, SlQ 
tam, lecz wykupione polLfcIę akcy; 
pozostanę, w ich hku i znowu będzie 
to kapitał zagraniczny ... 

Dziś opanowali banki i oszczędno­
ści. złożone w owych bank.ach przez 
ludzi pl'acy na czarną· godzillę. Posia­
dacze tych drobnych oszczędności, 
składających się w sumie na wielkie 
kapitały, otrzymujQ, bardzo niewielki 
procent, lecz bankierzy obracają.cy cu­
dze.mi oszczędnościami, umieją dla 
siebie za fatygę cią.gną.ć ogromne zy­
ski. 

W rezultacie mamy taki obraz. 
Chłop pracuje, owoce swej pracy 

sprzedaje za grosze pośrednikom, ci z 
kolosalnym zyskiem odprzedają. je 
robotnikowi i w ten sposób gromadzą. 
w swych rękach cały zysk, robotniko­
wi i wsi pozostawiają.c tyle, aby mieli 
z czego żyć i mogli dalej na "nich" 
pracować. Za zgahtięty w ten sposób 
zysk "oni" wykupują. fabryki i znowu 
robotnik pracuje za grosze. wieśniak 
prxepłaca, a. zysk pozostaje u "nich". 
Wreszcie groszowe oszczędności robot~ 
nika i wieśniaka te,ż płyną. do "ich" 
}'ąk ,oni" temi oszczędnościami obra­
cają, 'wypłacając posiadaczowi nikły 
proc~nt, a sobie pozostawiają.c prze­
ważną. część zysków ... 

To jeszcze nie wszystko: bo jest je­
szcze plajta. Tu się plajtuje, nie pła­
ci robotnikom, zarywa wierzycieli, a. 
zagran~cą. powstają. nowe fabryki z 
tych pieniędzy ... 

Zydzi są międzynarodowi i pie­
niądz też uczynili międzynarodowy~ 
aby w wędrówkach swych zabierać go 
ze sobQ, i przy jego pomocy ujarzmiać, 
zamieniać w niewolników narody ... 

Napływało do Polski żydostwo 
przez setki lat i przez cały czas było 
łańcuchem". - Dziś w jego rękach 

~ę. prawie wszystkie banki, wykupiło 
fabryki, opanowało handel, zwłaszcza 
naj zyskowniejszy. hurtowy. Polakom 
pozostawiono tylko rolę i pracę na.­
jemnI},. Teraz przychodzi kolej i na. 
rolę. Żydzi doprowadzili gospodarkę 
w państwie do tego stanu, że rola żad­
nych zysków nie daje i na licytacjach 
skupujQ, jeden mają.tek po drugim ~ 
śmiesznie niskie ceny. Gdy polsJti 
chłop nie ma już co dzielić 110międzz 
dzieci, Żyd-dzied,zic prowadzi rabun­
kową. gospodarl,('.. Jak długo to 
wszystko jeszcze pot l'wa? 

ha. 
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fwa~ua[ia llllu~li l iy~ow~~iei ~amieni[y 
Trzypiętrowy gmach g'rozi zawaleniem - żydów właś,ci·cieli aresztowano 

L ó d ź, 26. 8. Przed niedawnym 
czasem zaalarmowane zostały władze 
wiadomościQ" że dom przy ul. Solnej 
11, zagrożony jest zawaleniem. 

Przeprowadzone badania komisyj­
ne potwi€rdziły wersję. Zarządzono 
podstemplowanie słupami zagrożonej 
ściany przy ul. Północnej 31, gdyż dom 
stał na rogu ul. Solnej 11 i Północnej 

31. Właściciele domu Ryfka i Moszek 
Morg'(lnsternowie, oraz Mendel Malen­
berg skazani zostali na 3 tygodnie za 
zaniedbanie remontu, lecz ultrywali 
się dotychczas. 

W dniu 22. b. m. jeden z lokatorów 
zawiadomił policję, że pojawiły się no­
we rysy na ścianie domu przy ul. Sol­
nej 11. W czoraj przybyła komisja w 

Zderzenie promu z parowcem 
Utonęło ośmiomiesięcene d~ecko - Pro", pos~edl na dno 

P a ryż (Tel. wI.) W czasie prze- ka jednak pomoc zdołała wydobyć je 
wożenia rodziny, skład~ją.cej się z jeszcze żywe. 
babki, matki z ośmiomiesięcznem Dziecka natomiast nie odnaleziono. 
dzieckiem i ciotki, uległ zderzeniu z zwłok jego wraz z zatopionem pro­
parowcem prom, który wkrótce zato- m€m dotą;d nie udało się odnaleźć. 
ną.ł. Włłlidze są.dowe wdrożyły śledztwo 

Umieją.cy pływać przewoźny zdo- celem ustalenia Winowajcy wypadku, 
łał się utrzymać na wodzie, aż do na- . który wydarzył się na jeziorze pornię­
dejścia pomocy. Trzy kobiety zaś dzy SpandawQ, i Te.gelort. 
wraz z dzieckiem poszły na dno. Szyb-

Warjat W stroju adamowym napada 
przechodniów 

Gdy okolic~,.w ludność usiłuje obe~w'adlłić s~a'ełica, ten 
ulat.,.,,·ia się do lasu 

R a d o m s k o, 27. 8. Na szosie po- maI przejeżdżającyautohus. Gdy szo­
między Rudnikami a Wancerzowem fel' autobusu z obur~eniem zwrócił wa­
liczni p-rzechodnie, śpieszący na od- rjatowi uwagę na jego karygodne wy­
pust w GidIach, natknęli się na jakie· bryki i nieprzyzwoity strój, niepoczy­
goś mężczyznę, który ku ogólnemu talny osobnik poturbował szofera do­
zgorszeniu spacerował na szosie w tkliwie. Gdy za szoferem ujął się je­
stroju adamowym. den z silniejszych pasażerów, omal nie 

Osobnik ten. odznaczający się dużą. został uduszony przez rozwydrzonego 
siłą fizyczną., szczególną antypatją ob- napastnika. Ocalenie swe zawdzięcza 
darzał rowerzystów, do których nie- jedynie przejeżdżającemu w tym cza­
oczekiwanie podbiegał, ściągał z rowa- sie rowerzyście, gdyż rozwścieczony 
rów i wrzucał do przydrożnego rowu, furjat z pia.nę. na ustach porzucił swoją 
niszczQ,c przy tem rowery i bijąc do- ofiarę i pObiegł w stronę swego "wro­
tkliwie opornych. .. . . - ga:", który zdołał jednak zbiec. -W mię-

W pewnym momencie kilka osób dzyczasie autobus SzYbko odjechał. Po­
zamierzało obezwładnić 8zaleńca, ten wiadomiona o niecodziennym wypad­
jednak uciekł do lasu. Po odejściu in- ku policja udala się w pogoń za warja­
terwenjują.cych osób, warjat wrócił na I tem, który na widok policji zbiegł do 
szosę i w pewnym momencie zatrzy- lasu. 

Sensi(yiny proces katoli(kiego kapłana . 
Konfidentka "Gelltapa" 'ID roli pobo~neJ 'lDieśniac~ki 

War s z a. w a. (Tel. wI.) Duze obu­
rzenie wśród ludności katolickiej na 
Ślą,sku wywołał proces, wytoczony 
przez "Gestapo" ks. probOSZCZOWi Cho­
robie z pO\v. opolskiego. 

Do ks. Choroby zgłosiła się pewna 
kohieta na. spowiedź, WyjaWiła, że ma 
wątpliwości, czy ma posyłać synów 
do obozów pracy na wsi. t. zw. "Land­
jahr". Obawia się, że chłopcy nie będą. 
tam mieli dostatecznej opieki moral­
nej i religijnej. 

Ks. Choroba, nie domyślając się pu­
łapki, oświadczył pozornie stroskanej 
kobiecie, że w każdym razie powinna 
się postarać o to, by synowie jej, uda­
jl},c się do obozu, mieli zapewnioną 
możność uczestniczenia w nabożeń­
stwach katolickich. Ponadto wyjaśnił, 
że obowią.zkiem rodziców jest dbanie 
o to, ażeby u młodzieży nie podrywa-

Ref,onna 
studjów prawni,czych 

War s z a w a.. (Tel. wl.) Organiza­
cje prawnicze rozpatrują. pTojekt re­
formy nauczania na wydziałłlich praw­
nych uniwersytetów w Polsce. Mówią 
o podziale studjów na niższe i wyż.sze, 
a ukończenie studjum niższegO' dawa­
łoby prawo do pracy w administracji 
państwowej i samorzą.dowej, a stu­
djum wyższego decydowałobyodo­
stępie do sl},downictwa i adwokatury. 

no wiary w Boga.. 
Kilka dni później wpłynęło donie­

sienie do policji politycznej p-rzeciwko 
ks. Chorobie, wniesione przez męża 
owej kobiety, jak slę później okazało, 
urzędnika policji kryminalnej. 

Księdza oskarżono o podrywanie 
autorytetu instytucyj wychowawczych 
pailstwa, jakiemi SQ, obozy pracy na 
wsi. Ks. Choroba przesiedział kilka 
mieSięcy w więzieniu tajnej policji po­
litycznej w Opolu i dopiero przed kil­
ku dniami doczekał się rozplTawy 
przed trybunałem w Gliwicach. 

Oskarżono go o podburUl.Oie J)rze­
ciwko instytucjom pailstwOWym i za­
sądzono na 2 miesiące więzienia, któ­
rę. to karę oskarżony odbył już przed 
procesem z nadwyZkę., a nadto na 
grzywnę W wysokości 5 tysięcy ma­
rek. (w) 

mów. O godzinie l-ej w nocy rzeezywi­
ście banda obległa strażnicę. Po wy­
mianie licznych strzałów Rada wraz z 
towarzyszami oddalił się do pobliskie­
go lasu. 

Sprawa GorgonoWej 
War s z a wa. (Tel. wł.). - Trzej 

adwokaci Gorgonowej odbyli konfe­
rencję w I{rakowie i postanowili 
przedłożyć prośbę o ułaskawienie, o­
pierając się na tern, że skazana odbyła 
już połowę 1,ary. (w). 

składzie. 32 osób z starostą i inżynie­
rami łódzkimi na czele, którzy zbada­
li stan domu. Stwierdzono, że dom 
wzni€siono prz.ed 80 laty zgórą, . Obec­
nie wskutek zaniedbania remontu gro­
zi zawaleniem i musi być niezwłocz.­
nie ewakuowany. 

Jest to dom trzypiętrowy, a z jednej 
strony na facjatach czwartego piętra. 
zamieszkują. również lokatorzy. Ogó­
łem w domu zamieszkuje 65 lokato­
rów, przeważnie Żydów, obarczonych 
licznemi rodzinami, a w dodatku u­
trzymujQ,cych sublokatorów, tak, że 
łącznie w domu zamieszkuje 700 ludzL 
Zostały wydane zarządzenia w pierw­
szym rzędzie, że do soboty, 31. b. m. 
wszyscy lokatorzy muszQ, być ewakuo­
wani. gdyż w prze,ciwnym razie zosta­
ną, usunięci przy użyciu środków 
prawny<:-h. . , 

Wstrzymany został poza tem ruch' 
kołowy Ciężarowy od Pomorskiej do 
Północnej oraz na ul. Północnej ?d 
W olborskiej do Piłsudskiego. Nle­
zwłocznie po opróżnieniu domu pod­
jęta zostanie jego rozbiórka. Zal'zą.d 
miasta zajął się losem ewakuowanych 
i postanowił J)rzYdzie1ić im tymcza.­
sowe pomieszczenia, Właściciele do­
mów MOO"gensternowie oraz Malenber­
gowie zostali aresztowani. 

Nowy dvnnitarz 
War s z a w- a. (Tel. wł.) Dyrekto­

rem gabinetu ministra poczt i telegra.­
fów został mjr. dr. Skwarczyński. (w) 

Zabó istwo Z zazdrości 
War s ;! a w a. (Tel. wł.). Dziś o pół­

nocy przodownik Zygmunt Dornański 
zastrzelił swego sublokatora Fran­
ciszka Plewkę z zazdrości za flirt ze 
swoją żoną. (w) 

Organ kombatantów lwowskich _"Redu­
ta" zamieszcza pioseneczkę pt. "Chor kom­
batantów". Oto próbka: 

"Hej, Ojczyzno, śpij spokojnie 
skoro n{)wych synów masz, 
!lO Cię dziś obsiedli rojnie 
j w potrzebie doją wa-a2:. 

My do wojny i d<l blizny, 
dla nich splendor, ranga, zYS1<; , 
.cią.gną. soki z tej Ojczyzny. 
aż im legun nie da w pysk. 

Tak nam każe nasz Walery 
bandę pędrtić do chOlery 
w zęby wetknąć dwudziestaka, 
pod si.edzenie dać kop nt!ik a". 

'Vierszyk wcale, wcale ... Szkoda tylko, 
że szlachetne zamiary kombatantów lwow­
skich ",przepędzenia bandy do cholery" 
pozostaną. w sferze marzeń... Bandę "sa­
nacyjną" pJ'l~epęd.zi klo inny .• 

Znakomity historyk wojskOWY, prof. U. 
J., emeryt. gen. W. P., dr. M, KukieD na­
pisał w "Km'jerze 'Varszawskim" artyku-ł 
na temat kampanji r. 1020 ... • A..rtykuł oh­
.iektywny, udokumentowany i rzeczowy ... 
W slowach niezmie-rnie powściągliwych 
poddaj gen. Kukiel krytyce niektóre epi­
zody kampanji. To wywolało rozdrażnie· 
nie redakcji ,.Gazety Polskiej", która w 
długim artykule odpowiada gen. Kukielo-. 
wio Rzecz jednak znamienna, że nie .pró~ 
buje nawet polemizować z zarzutami gen. 
I\ukiela, a zadowala się przytoczeniem u­
jemneJ opinji Marsz. Piłsudskiego o nim. 
Co się zaś tyCZY podkt'('ślonego objekty­
wizmu gen. T\:ukiela, to on właśnie nie 
podoba się "Gazecie Pol~kiej". Bo ten 
objektywizm mó.głby przekonat cz,-tolni-< 
ka ... 

"Jak.że - piSlze - nie ulec wywodom 
w których jest wszystko: tu ukłon, tam 
ukłucie, tu łezka, tam patos nabrzmiały 
przesadą, tu święta zgoda narodowa. tam 
błyśnięcie strzępem erudYCji, utwierdzają­
cej opinję o "naukowej powadze" autora". 

W kOllCU dawszy za wygraną oświad-

N" h t b dyl k"1 cza .. Gnzela Polska": ,euc wy' ny an a czes Bu,dłowa nowego trans- "CUIII uI'gumentację, całą "historyczną" 
Morawska Ostrawa. (PAT). tematykę dr, l<:ukiela pozostawiamy bez 

Od dłuższego czasu na terenie Ślą.sk9. allan.tyku polskłego odpowiedzi. Pozwoliliśmy sobie natomiast 
n. Olzą. grasuje nieuchwytny i odważ- na zacytowanie kilku zdań z opinji, którą 
ny bandyta Rada., który wymyka się War s z a w a. (Tel. wł.) Prace nad o byłym niefortunnym hi.stol'yku kamnanji 

. d k j d l budow" drugiego transatlantyku pol- 1920 roku wypowiedział Naczelny Wódz. wszystki:n obławom l o onu e w a - " ... • Naszem ulaniem opit;tja powyższa uwalnia. 
szym cll~.gu zuchwałych. n!ł'pa~ów. skle~o S. M. "Batory' są. w pelni. . 0- raz na zawsze od wszelkiej z p, Kukielelll 
Onegdaj zaalarmowano strazOlcę zan- becOle pro~vadzO'ne. są. ~:race. nad W;lQ- rzeczowej polemiki na temat o8tatniej 
da.rmerji obok szybu Barbary, iż Rada trzem kabm pasazersklch l salonow'l wojny .polskiej". 
'Wl'az ~ towarzyszami zamier~ napaM I "Batory" będzie gotów w marcu 1936 Jest to najwygod1liejlsz$, Zamiaet a.rgu.. 
na straIŻ:nicQ i wymordować żandar- roku. (w) mentu - autorytet . 
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Slerp.le6 

Z8 
Kalendarz rzym.-kaL 
Środa: Augustyna b. 
Czwartek: Ści~cie świ~l 

Jana. 
Kalendarz słowi "ńskl 
Środa: Wyszomira. 
Czwartek: Racib6ra bł. 

Fabrykant Markus Podemski 
SRODA Słońca: wschód i,55. 

zachód 18.51 
Długość dnia 13 g. 56 min. 

Księżyca. wschód ł,15; zachód 18,17. 
Faza: 1 prze-d nowiem. 

Adre~ re~ak[ii i adminiltra[ji W tO~li 
telefon redakcji l admInistracji 173-55 

Piotrkowska 91 
Godziny pny JęC dla interes •• tchr 

od 10-12 
& 

NOCNE DYżURY APTEK 
Nocy dzisiejszej dyżurują anteki: KoprOtW· 

skiego, Nowomiejska 43. Prawkowskiei. Brze· 
ziń,ska 56. Rozenbluma, Sródmiejska 21 (żydow· 
ska.). Bartoozew'Skiego, Piotrkowska 95. Skwar· 
ozyńskiego, Kl1tna 54. Czyńskiego, Rokiemska 
53. 

Pogotowie: Tel. 102-90. 
Straż ogniowa: Tel. 8. 

TEATRY l.ÓDZKIE 
Teatr Miejski Letni (Piotrkowska (4) 9 w.: 

"Kr6l wlamywaczy". 
CY1'k "Sport·PaJace" <Narutowicza 61). Dal· 

szy ciąg turnieju walk francuskich, pocz. o go­
.winie 8,45. 

I('INA ŁÓDZKIE 
Adria·Metro - ,.Symfonja serc". 
Bratnia Strzecha - .. Adjutalllt Jego WyS()· 

kości". 
Grand Kino - .. TajeJń:l'lica EWlpresu Nr. ~'. 
Mimoza - .. Ucie.kinierzy". 
Corso - ,"pojedynek ze śmiercią". 
Capitol - .,~fężczyzni w niebezpiecznym ,,·ie. 

ku". 
Mewa - "Kleopatra". 
Miraż - "Turbina 50.000'. 
Ludowy - "Uli<,a". 
Oświatowy - .,Szpiell' Nr. lS". 
Przedwiośnie - ,.}IaJ\Z<lce usta". 
PaJace - .. O"tatnia mi!O!\ć". 
Rakieta - .. :Kanja". 
StyJOWY - .. Teraz i z3Jwsze". 
Zacb~ta - .. Markiza Yorisakn". 

KOMUNIKATY 
ROBOTNIK· NARODO'\1\"lEC. LICZĄCY 

LAT 22 POSZUKUJE JAKIEJKOLWIEK 
PRACY. 

NOTUJEMY 
Zja'lfd Ludowców. v\"e msi CbojJle pcw: Sie­

radz w lue'dziel~ 25 bm. odbył się wi~lki tJal!ld 
Iudowe6w .z ('alego powiatu. Zjazd zgr<lma dlOil 
około 3 tysiące chłopów. któl'zY przyj~\i rezo­
lucję niebrania udzialu w nadchodzących wy. 
horacll, a ser'eo<joniRtów swego obozu, katego. 
rY<l?Jnie potępili, 

Smacznego! P. Tomczykó"ma. ekspedjenbka 
z kiosku gazE'towego w · rynku, ku.powała cia. 
"to w żynowskipj oukierni A rji Tygiel" przy uJ. 
:\farS'z. PiI~udJ;kiego. "'sty<l! 

Dożynki. W szkole ro1niazeJ w Slldzit>jówj· 
cach pcw. laski w dn. 25 hm. w niedziele, od. 
byIy się dOl'OCZillYiD1 zwy,czajem uroczyst~ci do· 
?;ynek. Uroczystośoi te zgromadziły dużo gośd 
z okolicy. 

Powrot pielgrzymki. W ]J{Jniethilllek. 2fi hm. 
o godz. 20 powr(,cila pielgrzym.kaz Cl'.ęstocho_ 
WY. 'Xa ~mot.kanip pie!.gl·zymki wYl'tl!'!ZJT1a pro· 
r'1'~ja z orkie$trą Tow. ~pie\v[Lczeo.go ~w. Cecy!ji 
,lo przedmiegcia }i'rahzycy. na.'ltl?,pllie przy 
dźwif,'kach orkiestry nastąlIli/o uroczyste ·\ .... pro· 
wadzenic pielgrzymki do kościoła. \Ve ~-torek 
o godz. 8 ra.no odbyła się msza św. wraz z ko. 
munją św. rlJa uczestników pielgrzymki. 

P a b j a n i e e, 27. 8. Przed kilku 
dniami donOSiliśmy o wyzysku, na j,e.­
ki nCliraźeni są. robotni~y, za trudnieni 
w żydowskiej U'runi zarobkowej przy 
uL Bocznej 15, ktÓll'ej właścicielem jest 
Zyd Markus Pod-emski. Zyd m. in. nie 

honoruje stawek dziennych według u­
mowy zbiorowej i fałszuje robotnikom 
książoozki obrachunkowe. 

Powia,cLomi<>ny o wyzysIm inspek­
tor pracy obwodu 15 udał się w ub. ty­
godniu na teren tkalni i stwierdziwszy 

Dożvnki W Sędzieiowicach 
p a b j a n i c e, 27. 8. W niedzielę, urzędników z okolicznYCh wsi. 

25 b. m. odbyły się w Sędziejowicach, Mimo. że uroczystości dożynkowe 
pow. łaski, w sejmikowej szkole rol- w zasadzie przeznaczone były dla lud­
niczej tradycyjne dożynki. W uro- ności wiejskiej, ludność tę zupełnie 
czystościach dożynkowych udział niemal pominięto przy organizowaniu 
wzięli m. in. \Voj~woda łódzki jako go- impr~zy, to też wieśniacy stanowili 
spodarz, starosta Konopacki, inż. Kar- mniejszą. część obecnych na dożyn­
czak, kandydat na pOSła p. LopoM i kach. W ub. latach po dożynkach u­
wielu działaczy "sanacyjnych". czestnicy otrzymywali skromny posi-

Uroczystość rozpoczęła się o godz. lek. W roku bieżą.cym po całej cere-
7. Wieńce dożynkowe od delegacyj monji rÓ\'.rnież urzlJtdzono "posiłek", 
przyją.ł wojewoda łódzki. Widzowie ale tylko dla tych, którzy otrzymali 
hucznemi oklaskami przyj~Ii dożynko- specjalne zaproszenia i zapłacili po 4 
we pieśni, śpiewano przez delegacje, złote. Oczywiście, że bawili się tylko 
wręczają,ce wieńce. \V pieśniach tych sami swoi, co pómogło do stworzenia 
dla niejednej z obecnych "osobistości"· odpowiedniego nastroju i wznosz.enia 
znalazły się dość niemiłe przyśpiewki. toastów. 

Na dożynki ścią.gnięto z okolicy Od-I Tak wygląda realizacja hasła "fron­
działy ochotniczej straży pożarnej, re- tern do wsi, frontem do szarego czlo­
zerwistów i .,strzelców", nauczycieli i wieka". 

Jak Svmcha słał się Stanisławem 
L ó d ź, 27. 8. Do są,du okręgowego 

w Lo<;lzi wniósł skargę p. Edward Ko­
walski przeciw wydawcy tygodnika 
Kupiec i Rzemieślnik w Łodzi, Sym­
cha - Stanisławowi Kowarowi vel 
Jasiliskiemu. 

P. Ko" .. alski zarzuca Nowerowi, ż.e 
oszukał go, albowiem podał się za 
nie.j. J asiIiskiego, chrześcijanina i za­
angażował do tygodnika w charakte­
rze redaktora, polecaj~c propagow'ać 
pismo wśród l'z.emieślników, jako pi­
smo chrześcijańskie i polskie i pr~ez 
to naraził na szwank jego opinję. 

Sprawa jest nadel' charaktel',\' stycz· 
na, gdyż ma znaczenie dla sz,erokich 
war.stWnaszego społeczrerlstwa.. Ostat­
nio samowolna zmiana nazwisk u Ży-

Hymnu MIodych, akrzykami na cze!lć Obol!U 
Narodowego i Romana Dmowskiego. 

Rewizja. W dniu 23 bm. w Dąbrowie pod 
JAdzia. w mi~zkaniu czfOJllka tamtejszegO Str. 
Nar. p. Sta,ni~IHwa LlIdwi~ia.ka przl"prowadwna 
zogtala prze<Z POlicjQ rewj,z:ja w poszukiwaniu 
za pl3Jkat3JDl'i f .przy'borami drukarskiemi. Nicze" 
gonie znaleziono. Rewizja przeprowadzona by­
la lIIad'lrn'YCz8.j skrupulatniE'. Prtz:rbor6w drukar" 
skich 6lrulkano nawet w ... 1l011lliczce. 

Wiec w JlldneJowle. W niedziele, 25 bm. sta' 
ramil'm okolicznych kół Stronnictwa Narodo· 
wago odbył fiią w Jedrzejowie koto W'iskitna 
wielki wiee przedwyuorczy. 'Wiec zorganizowa· 
1ll~ wIOali strażackif'j o godz. 15.30. przY ~mpo· 
nującw liczhi(' pl'lICFZlo 300 osiob. Na temat no· 
wej ordynacji wyborczej i wyhoró~' przemawi:l.· 
lo czterech pre-legentów zLodzi. 'WSZyscy u_ 
cze&l.nic)" wiecu pawlZięli uchwale niewzięcia u· 
dZłlllu w glosowaniu. ',\'lec zakOńczOJ1o entuzja· 
6tYClffiemi okrzykami na cześć Polski Narodowej 
i Dmow"kiogo. 

dów jest objaw.em tak pospolitym, lie 
różni Ickowie i Aronkowie, uchodzą. 
za Ignaców ! Adamów, a Goldmanowie 
lub Neumanowie, za Złotowskich lub 
Nowickich. 

Poza moralnemi stratami, zachodzą. 
wypadki strat w naturze, albowiem 
noszący bezprawnie polskie nazwiska 
zydzi, zaciągają zobowiązania pod te­
mi przY'vłaszczonemi nazwiskam i. a 
późniesj uciekają się pod swe właści· 
we nazwisko, by uchrIić się od uregu· 
lowania zaciągniętych zohowiązań. 

To też oczekiwać należy, że przy­
kładny wyrok sądu położy kre,g tym 
niepożądanym machinacjom riydow­
Rkim. Trzeba wiedzieć z kim się m.a. 
do czynienia. a o tern najlepiej świad­
czy naz\\'isko. (k) -

Ż~ doznal zlamania r~ki. a natrafiwFi/;Y glową 
na ostrze siekiery doznal uszkodzenia czaszki. 
Rannego w stanic c:~_żkin1 odwieziono do szlli· 
tala. 

ZE śWIATA 
STALOWYCH BICE'PSÓW 

żabotyński zwycięża. '" czasie niedzielnych 
wyborów na kongres Nowej OrgMlizacji Rjoni­
~tY'cznej w Łodzi .gIlOsowalo Jll'ooszlo 14000 Ży· KRON I KA POLICYJNA 
rlów. W glasowaniu tem zdecydowanie zv,·ycię. 
7.y? twórca żydowskiej organizacji wojslrowej 
Żabotyfiski - na jego Iis.te padlo bowiem po: 
nad 11 000 glosów, podczas gdy ortodOlksi zdQ­
byli 2 ~OO. 11 li~ta nr. 3 (radykalni maksymalbici) 
zaledWIe 300 glosów. Przez cały czas loka.Je Wy. 
oorcze obsadzone byly przez 11IIlunduTQWanych 

,,, dalszym cią.gu spotkań \V <1:!lpa8acb o mi­
strzostwo Póls.ki w cyrku Sport. PaIace, w dniu 
w,.,zorajsz;YI11 odbyły eię .naatępujące wll,lki: w 
pierwszej Zejsi.g 'IV trzeciej minucie rozlotyl na 
dywanie 1rina Ujbo przerzutem pr"ez ramiG. 
W dru(;'id ·parze waJc.zyl KrauzN z SZl'l11lrow· 
skLm. ''I' aG minucie SZYl11kowski lapie Krau· 
ROfa w podwójny npl~on. pOCZC>111 ohaj Rię ..,.ta· 
czajll z ring1l. Zl'o\Yorlu kontuzji RZYlnkowskie· 
P:O walkQ przerwanI). ,V trzcl'ipj pu rze Torno\\' 
w "'all'c wolno • al1ler),knlil<kiej z Xowakiem, 
be.z trudu pokonnl go już 'W trzeciej minucie. 
Olbrzym Gralbo ..... ski w walce z murz)'nem 'I'hom· 
FOnE'Ul w 35 minucie z!apal gO w pod\\'ójny 
nl'IFon. Jednakże murzyn po 2 l1Linutach kontr. 
ata Idem kladzie Grabow-slde.((o II!! lopatki, ku 
wieDkiej radolłci galel'ii. 'V ootntnlej walce 
ilwietny Szik8lt tak dlugo męczył kluc!1lcm SI)­
kowskiego iż w końcu bez trudu po!oe;yl go na 
obie 1opatki. Wiell;oP'Olantn BotowiaJk, przed 
..... atka.mi oswiadczy:t, że został pru;yjP.ty do unji 
zapaśników polskieh i ~ostal zaliczony w poczet 
za.pa6n!ków ..... a.lcząc)·ch o mistl'zoslwo Polski. 
Jak w,lemy Z kalendarzyka w dni'n dzi.jpjszYiln 
sl'urpatyczny ten zapaśnik walcz!, z Krause. 
rem. 

żabotyticzy~6w. 

~?wnanie ~a wyborcę wiejskiego. Akch .. Sil' 
nacJI • ~ mIastach 'Y0jewóclztwll łódzkiego, 
szozegolme zaś w Ł()dzl. zawodzi. wobec czegO' 
ostatnio przerzucon<l silę uderzenia. na wieś. 
Przywódcy .. sanacji", "'ycbodząc z założenia 
ż~ najJ.p;pszYilIl argumentem jest .. glas kanie p~ 
kleszeru • za pomoca odpowi('d.nicll śrQd<ków a 
mianowicie przez wznowienie zakupów inter. 
wencyjnydl podbili ceny zboża, a s?ICzeg6lnie 
żyta, które jest w najwi~k<!zej podaży II I·olni. 
ków na..«zego województwa. To tei cpny żyta, 
które przcrl dwo.ma t)'<!wlnia1l1i je,;zcze, noto" 
wano na gieldzie zlotych HI- lO,.:; za korzec o. 
becni? wzrosly do 12.5--13 zl za korzec. Iden. 
tyczllle wzrooly ceny ps'Zenicy i irulych zbóż. '" 
t~n. sposóh c1ąż~ się do wY'tworzenia przychyl. 
nIeJszego nastroju na wsi. CZy to odniesie sku. 
tak i w jakich rozmiarach, wykaże ty(lzieii. po 
niedzieli 8 wr.zesnia rb. (k) 

Za zakł9cenie SpOkoju. PoliCja sporzadziła 
pr:otokól za u:aklócenie spokojn nocnego noszo· 
WI RO$ma.llowi i Rochbart Ałji. 

DziaJ~1 w obronie koniecznej. Sąd okregowy 
w ŁodzI onegdaj uniewinnil J llilla S?Jtrykiera. 
który byl oskarżony o to. w w nooy z 13 na 14 
kwiemnia rb. pos-tN:elit jl'd:nego zdw6ch oprysz­
k6w UlZbrojOO1ych w n():i;e i tl,<:iłującyeh rloko. 
na/! rab~mku w jeogO domu. Mimo, że Sztrl"kier 
~trzelll napastnika w momencie. gdy ten już 
nc~ekal: sąd ~tanlll na. stanowisku. it bylo to 
dZla.lalllle w obronie k()niec.znej. Takie TOzstmy_ 
gama spraw przez $ą,d), nielwatpliwie wydatnie 
p,l"zYezYlllią się do ukr6ccnilt zuchwal<;twa rałm. 
SIÓW. 

Panowie dozorcy zabawili sit. Antoni 'Vojt. 
czak do~orca domu przy u1. PiotrkowSlkiej 2&5, 
raczył SIę w6dką w towarzystwie kolegi ]J{J fa. 
chu Stanisława Ma{'h~li,('kiego. dO'ilorcy domu 
przy uJ. SieJ]kiewicza 53. 'Vy.nikła głośna a. 
WM1!~Ura, w której braly udziaJ zony obu do. 
zor{!ow. • Gdy 100katol'ZY przybyli by Wlpokoir: 
~byt glom:o zabawiających się, obaj dozorcy i 
Jeh p:olcrvl'l~e poturbowali kilku lokatorów. mię. 
dzy llln~ml Romana Rutkowl"kiego, oraz zde. 
Ill.olowah. skl.ep Józef y Kaliskiej. Awanturni­
k<JW POCIągnIęto do oQ<Powiedzialno§Ci. (.k) PiętnuJemy I W1aścidel baru "Świteź" przy 

ul. 6 Sierpnia 2, p. Pujdak kazal drukowa/! u. 
lotki reklamowe, kt6re rO'ildawane by1y na uli· KRONIKA WYPADKÓW 
cach i boiskach w żydowskiej drukami s.zcze­
cińskiego przy ul. Gdruh,kiej 101. Ol!:y ~yd2i tak 
Iic2Jnie prZYChodzą do baru P. Puidaka. że z 
wdzięczności dla nich daje im pl'aC(J. 'VstJ'd! 

Nad~iał się. ~a szo!e do l',ęCZYCY uległ wy. 
paćlko~vl 211·JetIU Bernard Juat zOrzegowic. 
!u~ Jadąc "'ozem, w~kutek nieostrożności na. 
Jechal. na pr'Zydrożne drzewo dyszlem i zszedl. 
by ~kterować w6z w przeciwną strona. W 
chwIli gdy B'tllJIlał przy dJ'lZewie I zamierza! skie. 
l-owa~ dl:s~el, ko.nie szarpnęły wozem l dYl'.zel 
przebIł rueszcześhwemu ~18.tkę plel'l3iowa.. Ran. 
ny zmarl wkrótce. 

Stron. Nar. L6dź.Radogoszcz. W s'Ob()t~, 24 
bm. w lokalu wlasnym Stronniotwa Narodowego 
w. Łodzi przy ul. ]',furtlrskiej 19 odbyło się pod 
przewodnictwem BoJ. Kowalskiego liczne ~bra· 
nie Stronnictwa Narodowego, na kt6rem referat 
\ "obecnej By1:ua-eji polityczno • gQspodar~ 
~granicą i w ~ols~" i "o ~a.clt lip •. Dryga. SknW pljat'llltwL Yarjan Clekal1!k.I, zamle­
(lera Ma.czy:ńsklego w oorolUo Lwowa I Malo· <'!zkal:y przY uj. KrzYżOwej 4 powróciwsllY w 
N$ki wsch<;>rlJ1iej, kt6reg~ pamięć zebrani ucz· 8tame pOdchm.ielónym do domu, w~zczal z ~;(mą 
e~ powstaruem - wyg!ooJl kpt. L. Grzeeo!'lZak. a w antu re. przyczem zniSZC%Y! urza.dzenie mie­
:!'i'd\;Q przemawioll .hn ~l.\("H.idlN i ~nl.lh1łł:łk'l f'l"ln!njl!. OJlE'rnjll~ ,,!eki~r8 w r,r'''''lpi dl'1"iU 
Zllrame za,koliczclil'J vd"pipl\'~ni"[JJ "Hot:!':" i Oi('k~l;kj potknlll s!~ l uparli Ul, 'I ;,:~Iiwie, I 

Dziś.. w ~!'Odę IV da,l<;z)'Dl ('i~.gll mierbynllro. 
dowego turnieju zapaśniczego o miRtrzORtwo 
Polski, nnjwiQkśze zainteresowanie budz.i rewa n" 
.t.owa wa I,ka de,cyduj~ca O rab(lwskiego z SZym. 
.koW6kim. Wdka dwóch olbrzymów niezwykle 
pasjonuje widzów, tu też należy sip, spodziewać 
n!ezwyklych emocjL W drugiej parze \Viclko. 
pol9J1in Borowiak staje na swe żlldanje no wal· 
kI z Krauserell1. Niemiec Szikat spotyka się 
z NowaJkiem. Łodziandn TorllOw wa.lczy z m't1' 
rZYJ1~m 'T'hoDlSOn€In, zaś w ostatniej walce Zei· 
sig na 8we żądwnłe odwetu spotyka ~ie zŁo· 
dzianinem Sękowski.m. Początek ~'n Ik o <:".].z. 
8.45 wlecz., ul. Narutowl<:za 611. 

KRONIKA PABJANIC 

Adres "Orlldown.ika" Pabianice, Garncarska 
5. tełdon 230. 

Wybór delegatów. W dniIl 25. b. m. duko· 
nan() w~'boru d~leg:atów rJo kolegjum wojew6dz. 
:kiego. Z P~·b.ianic wy,brano .Tana Kozian .. 
(obw6rl 14), :lI]lj1lni&tra.tol'a S~kol ... Rzemio,<1 im: 
Kiliń,skie.go, Pą.gowsklego Oll/stawa (obw6d 1!j). 
mgr. farmacji, Jako tl"zeci Z o<bW()(]l1 16 zostal 
wybrallY Oologowski M.ieczyslaw dyr. ubezpie· 
czalni Społecznej w Pabjanicneh. 

Kradzież kur. Ubie.glej nocy niczn3ni spra w· 
cy skradli na ~zkod<l śm'il/Jkowskiej Agnie!<z,ki. 
Osin kowa 44a kilka kur. Sprawców krad.zieży 
dotychczas nie ujew. 

1;yd $gitator. W dniu wczorajszym w dzIel· 
n1CY StfJre miaf'to PMterUf1Ikov.--y P. P. Z3QIV.,żyl 
I'e~'nego ol'obnika kt6ry r~lepiRI jakipś afiiSZP. 
Kiedy przekona.1 sie. że SI\ to a.fisze niełegaJne. 
f~"r'- "" ,'" ~ '"' Ż:ł f17 ..... lUP j za",'ieraj,\ce trp4/i ~~~ 
tncyjnl, doszedl 11.) ,';,obnika, kt6r)' j~ ~') "~; '.,.j;J I 

fakty wyzysku wezwał Żyda, wlaścicie­
la, dlO stawienia się w dniu 26 b. m. o 
godz. i3 na Il,onf81·encję. 

Mimo wezwania, Życi na konfereu· 
~ję nie przybył. Robotnicy. jacyzja­
wili sic: na konferencji powiadomili in­
spe,ktol'a pracy, że w dniu 26 b. m. rano 
Pooemski bez żadnych podstaw zabrał 
killm tkaczom czółenl,a, nie pozwala­
jąe im nadal praeowa,ć. 

Mimo nieobecnQŚ(:.i Żyda, inspektor 
pracy wydal na niego surowy wyrok. 

Tegoż dnia inspektor pracy rozpa­
trywał spralwę robotników firmy Nace­
ra Reinholda (ul. Polna ZOl, który w o· 
statnim czasie zmuszał robotników do 
16-godJzinnej pracy dziennie, grożąc w 
r.azte odmowy rec1uk~ją. Mimo, iż 
Reinhold nie zjawił się na ,konferencję 
do inspektoratu pracy, wydano wyrok 
zaOczny, skazujący Żyda na ' wysoką 
grzywnę· 

i przekonal si~ 2:e j~~t to Żyd .Marlms Podem" 
ski. Podemski !!lOS ta I oclprcrwa.dzony do ko.mi· 
sarjatu P. P .. gdzie po spisaniu odpowiedniego 
protokuhl zwolniono 1l;0. '\'kl·ótce Podemsk.i 
stanie przed Sadl'111. 

Nieszczl)śllwy wypadek. W niedl';ick 2,J.b. 
m. przywieziono do szpitala miejskiego w Pa· 
bianicach Korbonia Michala. mieel'Jka.ńca wsi 
Bragi. gm. Dobroń. Korbań b~dąc w sobot.ę 
u swego kuzyna Pa,,-Iaka wc wsi ślądkowicA 
pootrzelil sie przez nieostroe;ność rewolwerem 
OHarę nieos·t rożno8ci przewieziono do szpitafla 
w Łasku. a następnie do miejskiego s2;J>itala w 
Pabianicach. Korbali. przez kilka dni poz()1;ta" 
nie na kuracji. 

Poznał swą własnoŚĆ. W roku uhicglY'Ul 
nil'znani sprawcy dokonali kradzieży narzo::d !l)1 
rolniczy<,h we wsi Szczerki, gm. Dobroli.. nil 
~1Jkodę Lorentowicza. \V dniu wczorajszym 
LOl'clItowicz będąc w Pa.bjanicacll, poznal B'I'\'e 
narzędzia u Nocho<wicza Nikodema (Bugaj :vi). 
O swojem spootrze,źeniu Lorentowicz powiado· 
mil komisarjat P. P. w Pabianicach, kt6ry w 
tej sprawie prowadzi dochodzenie. 

ProŁokuły za kłótnie i awantury. Karpifl.ski 
Stan.islaw (św. Jana 21) za zaklócenie S']J{Jkoju 
na sali tanecznej w Parku \Votrrolici. zostal po· 
c!ą,gl1ięty fIo odpowiedzialności. Neldnerowi 
Arturowi (Żórawia 4) za opilstwo i awantury 
spisano pl'otoku!. KluszCZyiiski Józef, KIliń· 
skiego 3, za awantury na Nowym Rynku, zo° 
stal poci~H~'nięty do orJpowiedzialno.llci kamei. 

W kilku ' SłOWilCh 
Ł ó d ź, 27 sierpnia 

Polkia aresztowała 44-letniego Stefana Czar· 
neckiego z ul. Pabjanickiej 62. :Kie żyl on z to­
na swoją Zofją od kilku lat. Żona zamies2lki· 
wala ~ córkIl przy u1. Rrsiej 5. Czarnecki przed 
dwoma laty odwieflzając córkę pod nieobecność 
tony swej, bawil!cej w falJryce. zniewoli1 wInsną, 
córkę i od tego CZII8U utrzymrwał kazirorłeze 
stosunki, przycz"m zarazi1 córk". j',Jająca obec· 
nie 13 Jat córka Izahela Czal'llecka znajduje się 
w sta.nie urzemiennym. Ofiar~ zwyrodnialego 
oica przesłano na kUrJlcj'l. 

* We wsi By,ki '1'," za.grodzie Kllzimierza "'ój_ 
elka wtargllł)lo w nocy dwóch zamaskowanych 
bandytów. kt6rzy uzbrojeJli w rewolwery, s,Łe· 
rorywwali domowników i zamknęli ich w ko-
1lI0rzc. P()(!ZCm ~plonilrowali mil'szkanie. zabie. 
rając 30 zl w goti>wce ()raz różne T7A'OZY. (Hl. 

czem zbieogli. - \Ye wsi Jeźów na zagrodę A­
leksandry Prymas napadlo trzech uzb.rojOOlyeh 
w rewolwery bandY'tów. którzy po steroryzo. 
wlLlIiu napad,niętych zrahowali 58 zl oraz bitu· 
terję, poczeIn zbiegli. "'''ZCzętll obława dopro. 
wadzi/a do zatrzymania kilku podejrzanYCh. 

* W Zelow,ie wY~luchl strajk tkaczy r~cznych, 
którzY dOmag,lja się ustalerua jcdnolitE'i taryfy, 
z11; Wy,kollywanie tkanin. Strajkuie 1000 JUJdp;i. 
Llk'widacją strajku zają,1 się inspe,ktor pracy. 

* ~a s'kutek interwencii inspektora pracy zJj" 
k"~ldowallY zo~tał strajk w cę;gie'lnl Glazera. 
ktory przyrze·k! honorowa/! umowy zbiorowe. 
.str?-j,k wy,blICJll w cegielni Hubela na Rogach. 
gdZIe potrącano na braki w produkcji a.; rio 20 
procent. zmniej,~ zając zarobki robotników. 
StrajJ.;uje 1@ robotników, 

* Ul'llclIo.miono cZl'gciowo ,z'lklatly firmy G(m-
tleman. Narazio za'trnc111iollych jest tysiąc ro. 
hot!1'i,k6w przez trzy dni w ty,godnlu. Dal~-~y 
;Y'~ląC robotników ma byC: 11l'~)'jęty IV o-kre--.io 
_ tygodni. 

* Policja pI'zepl'ow:l<lzila oblawę w me'inllt'h 
I'l'óilmieścia Łodzi, przyczem zatr!ZymanYi'h zoo 
s>taJo 8 zawodowych wlamywaczy. pos!ruk iwa. 
n)-ch przez wlnlze s~flowc i policyjne. 

* Do Łoll,zi ma przybyć IV rlniiwh najbliż 'zn~h 
komi..'ija. z mini,<;terstwa opieki spolec_znej, 'dla 
prżepI·?,wadzenia. ~ul.5tracji Ubezpieczalni Spo. 
tcczneJ w ŁodZI J celPIn zapOlmania się z no. 
wym syst('mem leczn:('twn. który zaprowadzony 
zo~~a.l od 1 lipca ~)r. Komh,ja ta 111A przeprow3'. 
rl'Zlc równo(,z~llJ(! lustracje \Y Uh!'7]piI'C.zalni 
SpoleC'7.J1E'.i IV Pabia'l1icllr'h. w związku ze ",k·lT. 
gami wlliesionemi przeciwko naczelnemu leka. 
rzowi t~j ubezpieczalni dr. EiC'hlerowi. Dr. l')i. 
(!hl~ro\"J stawia sił) zarzuty. że odmówi!' ·udzie. 
"p~la pomocy chol·~mu. IV zwh:;>;ku z tem zapo. 
wlcdziane je..t przE'n iC'_<;j pnif' rIr. Eiehlern nil in. 
ne stanowisko. Dodar. naIeży. że dr. Eichlcr byl 
doniedawna czotowyoj przyw6d('·ą .,sana.cji" IV 
Pabianicach. 

* . W('~or~j na konfp.mnr:ji u inspektora pracy 
oSIągIlJęte zo..'italo porozumienie i podp:sana u. 
mowa dla pnE'omYl!!u dzianego. Umowa pod pi· 
'nna zost a In nR wa rl~llkHeh zes7Jol'OClIIl1ch i Go 
I'IJ-":i~'r,uk na se~on mmowy. 
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Wielki Skład Bławatny B. Jasiński JubUer.zegarmlstn • l. ~o~u~ław~ki, ~kła~ materiałów ~i~miennJ[h fr. DebOfIJskl Łódź, Kopernika 26 i Andrzeja 3 
Łódź, 11 Listopada nr. 5 - tel. 157-60 

poleca na sezon ;esienny: wełny na płaszcze, saknie i na mundurki Bz.koLae, 
jedwabie, płótna białe i lniane, firanki, kapy, obrasy, wszelkie materiały 
'Ul zakres manufaktury wchodzące oraz pończochy, skarpetki i r~ka~iczki po 
cenach bardzo niskich. (Jbejrzenie nie obowiązu;e do kupna. n 18 800 

Łódź, Piotrkowska 186 
wykonuje wszelkie prac'e w 
zakresie jubilerskim. Kupuje 
stare złoto, srebro i drogie a 13943 

kamienie. n 11 993 

OGŁOSZENIA DROBNE I Nagłówkowe &łowo (tłusto) 15 grOlSzy, kaMa 
dalsze słowo tO gro.szy, 5 licz.b = jedno 8łowo, 
i, w, t, a = każde stanowi 1 słowo. Jedno ogło­
szenie nie maże przekraczać 100 słów, wtem 

5 nagłówkowych • Ogłoszenia "WŚród drobnych: 1-łamowJ mllimetr 30 groszy. 

.. 1. DOMY·P ARCELE _ Gospodars.two l Zakl~d fryzjerski 

.,. ________ • .- 135 m6rg, pszenna. zytma. Po- centrum mleszkamem 75.- Ofer-
znaiiskie

b 
zabudowania masywne, ty Orędownik, PoznalI zd 34 850 

50 domów - domków !lom 6 u ikacji. inwentarz żywy 
• I martwy I klasy, 4 morgi ogro- Kolon)'alka przyleglym w Jarocinie du owocowego. Cena handlowa • 

Krotoszynie. Środzie na sprzedaż. 32000. wpła,ty 20000 zl. Oferty trzypoko)owem 
Zgloszenia Otreba. Ja.rocin. Ki_lpet~. Poznano Grobla 22. telefon m'es k n'e 
l,' k'? zd 34 410 29-4a. zd 34967 I Z a I m ,ns lego ~. dzierż 

WilIa Parkiet~~e posadzki 
Łazarz, now~. cmeromi€szkanio- dostą.rcza sohdrue I fachowo zna· 

Kupię 
gOS'Podarstw., 100-300 m6rg. bu­
dynki dobre Oferty Oredown.ik, 
Poznań zd 35170 

Kupię 
dom.. gościniec. rzeźnictwem du­
żej wsi. Płacę got6wka. zdQSze-1 
nia opisem do Agentury Orf,Óow­
nika. Chodmeż. Pierackiego. Ko­
szewski. n 14 036 

Artykuły szkolne, zeszyty Kręglewskiego 
DOSTAWA DO SZK6Ł I BIUR. 

Znak oferty naprzykład: z 118 924, n 2745, d 1790 
i t. d. = 1 słowo. 

Drobne ogłoszenia w dni powszednie przyjmuje 
.się do godz. 10,30, w soboty i dni przedświą­

teczne przyjmuje się do godz. 10,15. 

wa, ogr6d 25 (JOO. wplaty 18000 na firma • 
reszta amor!yz~,cja spr.zeda Nq- Koraszewski I Marweg 
wak. Poznano l! ocha l;> ... PJ.WI- Poznań. Plac Wolności 14 a. 

Dom 
\lIb gospodarstwo m.niejsze 10-15 ____________ ..:~:::"::.....:1~3:..4::.:9:.;;8:_. ______ =_----

90 pszenno-buraczanych mórg kupię got6wka. plącę ~~ Ogrodnik Czeladnik 
przy Poznaniu ~:iKc~ 3[/f§2 ty Orędowmk. borowy, strzelec 33 lata, 13-letnią piekarski mlodszy potrz!lbn,. od 

in~nta-:;.am. cena 27000, praktyką, bażantarnik. !lobry zaraz. Oferty Orę~owru_k, P~ 
lon". zd 3" 069 dg 3239/40 

Willa Poznaniu Skład ty 12000. Tunel Warszawski. bodowca zwierzyny poszukuJ C po- znań zd 34884. DOIllC2YC odPIS 
2X3 pokoie kuchnia, lazienka kolonjalny z malem mieszkaniem znań, AleJe Marcinkowskiego Rady zaraz lub p(iźniej ])'raneiszek "wianectw. Poznań. 
0)0000 I t 14000 d " I b . . lYl 35 um OSllcb. Pniewy. poczta Gąsawa. • ~ . wp a y sprze a. - SPowo"u c loro y spleszme sprze- -----....:...:....:.:...:.:..:...----- pow. żniliski. zdg 34 !l32/3 RobotDlk Minta. rozna(l. Hloneczna 59. dam. Adres Oręnownik. Poznań G od t 

zd 34912 zd 34918 OSp ars wo no lat 25. kaucja 150 zł. wolne 
86 mórg pszenno-żytnjei. 3 konie. rzeźnicki z urządzeniem. warsz~a- Młynarz utrzymanie. spanie od zarę.2l. -

Kamienica Poznaniu Sprzedam 10 szluk bydla. zabudowania bar- mieszkaniem w majem mi e- szuka posady 3-1etnia praktyką. Adres Orędownik. Poznali 
n7.o dobre, ko::iciól w mieiscu - z. l'óźniej do wy<!zierża- dobrem; świadectwami. Feliks zcl 34895 23 lokatorom 108000. wplaty 2500 m' ziemi, cena według ugo-

98.000. ogr6d duźr. dochó,j J1 ()()O. nr. Wolnowski, Minikowo. ul. 
Mmta. Poznań. Sloneczna a9. Minikowska. zd 34901 

zd 34911 

sllrzedam 7, powodu starości. Ce- Oferty Orędowruk, Po- Chudziński Wl'zeszczyna poczta 
na 2-5000. wpłaty 15000. Zaremba. ań zd 34900 \\'ieleń powiat Czarnk6w. 
Tuchola. Pomorze. Świecka 34. zdg 33 (505 

zd 35249 Dom 
D Pożyczki Narodowe I;C;WY do wydzierżawienia. wtem . Che~g!af 

. om.. (obligacje) kto kupuje? Oferty 3 pokoje kuchnia wolne. Traczyk. dobreml polecemaml :szuka posa-
mlcszkalny. chlew, 111t Ziemi ta- do Orędownika. Poznań zd 349;>9 zd 34880 dy od 1. 10. S. Budmkowskl. 
nio ~prze<lam. Zgloszenia M. ---- Oborniki. zdg 35 315 
Kupsch. Dymaczewo Stare, pow. Gospodarstwo Oś d· . t 
Poznań. zd 34908 -:;4 morgi zabudowania masywne m Zleslą morgowe 

żywy, martwy_ inwentarz beź dobrej p~zenr o-żymieJ inwenta-
Dom dług.u ~o 000. Woźniak, Stęszew. nami. zapaspmi. objecie podlug 

~abikowie 10 ubikacvjny. dwo- Koslcklego 13. zd 34 638 ujl'ody Rab_zowa 27, rest'lura- P t bna 
ma skladami. rzeźnIctwo. kolo- cJa. POtJIlpń. zd 3-5148 orze 
n.jalka, centrs.lne ogrzewanie. 0- Dom . dzi~wczyna (porządna z Wielko-
gl'ód dwumorgowy owocowy, 152 pokoje, kuchnia. 2 morgi _przy Resztbowka 70 pszhenno- ~?~~ki)nPedml!~kt~ d~adpaj~~~yjęa~: 
tysięcy, wP/a'y 10 tysięcy. Oferty Stęszewie 2 300 kor~ys.tnie. WOŹ- uraczanyc mowej. Łódź. 11 Listopac1a 186. 
Oredown;'k. Poznań zd 35 056 niak. Steszew, KO~lcl{!ego 13. Inwentarzami sklep spożywczy. n 13 979 

zd 34 639 . . 
Dom ------- Kupię dom dworek b pok"jowy. obJę.cI~ 4200. Od 1. 10. 35. potrzebny doświad-.. Dom. Tunel W2rsz8wskl. PO'Zn.an, Ale-

kUPUl w. PoznanIUJ wplata 8 tys... .... kilka morgami ziemi wprost od je l\1arcinko~skiegf) ~. zą 3;; 138 czony • 
Pośredmctwo wyk uczone. Oferty 1 dWIe morgi ~oh. sPI.eszme sprze· właściciela, Poznali Grudzieniec ogrodnik 
Oredownik. Poznań zd 34984 dam lub wydzlerza\nę. Lech Ko- 70 mieszkan'e 13' zd 348-9 K ,. b ·k Z I . 

walewski. Kakulin. poczta Popo-' . I. a 26 SZtJF:A POSADY" kWI!lclar.z - ąrtm. g oszerul'- z 
Dom Poznaniu wo Kościelne. zd 34 805 K • . odpisamI . ~wladectw. podą.rue!ll 

Uplę referencYJ I warunk6w przYJmuJe 

Agentów 
malą gotówką pOOS2iUkn}je WB~ 
dzie. tygooni6wka 30 7iI. Info'-m.a­
cje znaczpk. Olęderek. Grodr&Slk 
(Wlk!>.) Rako'1iewicka 11. 

zd 32516 

Młodego 
człowieka. praca na prowincji, 
120 zl zal·obp.k. Oferty Polstld 
Przemys[. Poznań. Aleje Marcin­
kowskiego 14. zd 35063 

Cholewkarz 
samodzielny z kartą rzemie§ln,j.. 
czą. kt6r.y kl.,i. szyie potrzebny: 
zaraz. Strzel;ńsk.i JeI"ZY, Czarn· 
k6w n.l'Notec'ą. ng 14 037, 

Potrzebny 
rob<>tnik 00 ZIlTaz 15i> z1 kaucji. 
~tała posada Oferty Orędownik. 
Poznań zo 35240 

2 pokoje kuchnia, Ogr6!i OP arka- Dom gas,p~l!rstw\J, dobra ziemia,. od Odoszenia do 30 sMw dla POSZ1l ' Zarząd Maj.ęt.noŚci Uchorowo. -
Jliony 5500 sprzeda Mmta, Po- o 4 b'k . wlaścl('le)a, wpł'l.ty 12 000 ... OPIS do kuiacych pO'lady w tej rubrYce pow. Oborrukl. zd 34897 Ekspedjentka 
znań, Słoneczna 59. zd 34 913 ~u W7korz~s~nreCJesp~z~~~~ O!~§ Oręnowmkn P·'~r.pń 7..d 35 064 oblicz8Jmy PO je,jnej trzeciej cenie • • TZeźnic~a ~o samodzielnego Prl)-

Drużyna 32. poczta Mosina. SkI d drobnych. Stroz wadzerua lfite~oou potrzebn!l za· 
Kamienica zd 34875 a żonaty zna~ący się na ogrodnic- raz. ewentualrue. mała kaUCJa. ~ 

blisko centrunn. dochód 3050, ce- kol-onjalny. mieszkaniem, 2 poko- Młynarz t~ie .znainzle posadę, Parowa Ce- Oferty Oredown~k. Poznań 
na 14 500. wpls,ty 10000 sprzeda Motor je. spiesznie I da 500 zł kaucji. poszukuje posa- ~lel!1la Władysław Lompa. śreJI1 zd 3a 009 
Nowa·k. Poznań, Focha 15 .•• Pa- od .samochodu benz. do m16cenia kupię dy od zaraz lub p6źniej. Zgłosze- VOJtostwo. zd 34 8~9 Sf ÓŹ 
wilon". :Ild 35 070 tamo sprzeda Suchorski, Gro· Orellty Oredownik. Poznal'i nia Kazimierz Nowak. Tarn6wko r 

dzisk. Rzeźnicka 7. zd 34899 zd 35 166 pow Ozarnk6w. ng 14 006 Pomocnik trzetwy, eum enny. ~d zar.!~ •• p_~ 
ome fl7ZJers 1 u ~yzJer a z cą 0- Oferty Orędl wuik. Poznań. D k ---~~~j~~~ii~~~ii~~i~iiiiiiiiii·iii~iiii~~~-· k' l b f . k lk sad a ~~a gwun~a 200 ~ I!przedam dwie ubikacje. infor- wItem utrzymamem P.otrzebm. - :ud 35 13'2 

macje u p. Szymańskiego. skład Perczak. środa. Krzyżowa 1. 
kolonjalny, ul. Ozarnkowska. Po- zd l\4 970 
znań. Ławica. zd 34 873 Uczeń Poszukuję 

podr6żujacych na wszystkie po­
wiaty. objęcia towaru konieczne 
300 pewny dobry zarobek. Oferty 
Oredownik. Poznań zd 35 043 

Dom czynszowy piekarski 
Czwartek. dnia 29 sierpnia. oZ .. Halki" i .. J awnuty" Moniusz- Glębocki. 

z prowincji potrzebny. 
Poznań, Chwaliszewo 

zd 34963 masywny Katowice 15.15 giełda. 15.17 ki II płyt. 22.30 wiadom. sport. 30. 
w(}I'll.Y od stewpla 18000 sprze- Czwartek dnia 29 sierpnia. wiadom. bież. 15.20 życie kuJotu- ----------------------------
dam. wplata 10 noo. reszta amor- • ralne. 16 utwory Griega i de Se- Czwartek. dnia 29 sierpnia. M ~. - mieszanki, dropsy ł śmietankowe 
ITzaeja. woozikowsk.i. Poznatl. 11.30 audy:cja poranna. 12.03 veraca na organach w wyk. Leo- T ń 1215 k tk are[ lelO groszowe to towar poż<>dany i wyr6t-Piekary 11. zd 35 083 wiadomości meteorolo,gkZille i na Stina z plyt. 18 odczyt •. 0 Wy- oru . muzy a opere o- ... 

~zl'ennl'k po!udn·!·owy. "'.15 illIU- dawnictwach instytutu ślaskiego" wa - UltwOry Planquetta, Lehara niany przez klienta 
1..1 .... rtk' _... i StralLS6'a z 'Plyt. 15.15 prze.glad Dom rodzaj willt zyka s.ymfcmiczna. 13 chwil~a - tr. na woszy's le roz",0.,11Ie. "iełdowy. 18.30 po!!adanka kraJ'o- Fabryka Cukrów St. Marecki, Pomań dla kob et 1305 tWlO fortell)la 18.15 wiązanka tańc6w śl~skich w ... .. nowobudowar.v o-grodem. 7 ubilka- I.. u ry. : wyk chóru k-olejarzy ślaskich na znawcza. 18.45 uwertury oper. z 

Cyj 10 000. w~la,ty 7000. BI{)ch, 'li~we. t.5.~5 przegląd .gIeld!)wy I wszystkie rozglośnie. 18.30 odczyt plyt. 19.05 nro.!!Ta,m. 19.15 plyty. 
Poznan AleJe Marcink.owskiego wlad\)l]lośCI o ekSIP'QrCle polisbm. p. t. ..U pro,gu nowego roku. 19.30 muzyka Grlega z pht. 20 
15' zd 35 080 15.30 zespól :kamera,lny. 16 audy- szk{)lnego". 18.45 pieśni i piosenki p~gad.anka p. ~., .. P?morze prz.ed 

. cja dla dzieci młQdszych. 16_15 Araz ~efreny z p'ły.t w wyk. St. ohffi'P_Ja.ną berllll ... ką . 20.30 wla-
pieśni ludowe. 16.30 sonata e-unoll ~ , d t Domostwo J. Brahmsa. 16.50 codzienJl1Y odci- Witasa. 19.05 program. 19.15 ply- OOll05CI SPOt "we. 

bLis1r() centrnm Perznania, dwu- nek ,prozy. 17 koncert orkiestry. ty. 19.30 urtwory lekkie w wykon. 
morgowym terenem budowlanym 18 1P0grud. p. t. ..K."iąożka i wi-e- J"óżnych zespołów z plyt. 20 poga­
w,pŁaty 14000, do"hód 3018. sprze- dza". 18.10 wjersz Jama Kas;pro- danka 'krajoznawcza. 20.30 wia­
dam. - Grzeszkow;ak. Poznań. wlcza. 18.15 wiązanka pieśni śl.ą- dom ości spartQWe. 
SkarbOWA 18 :Ild 35 238 ISk·ich w wykonaniu ch6ru koleja-

.' ZAGRANICZN.E · 

rzy. 18.30 p.ogad. kra:fomn·awcza. 
Kamienicę 18.45 muzyka lektka. 19.15 koncert 

śr6dmieściu. doch6d 15500, sprze- reklrumowy. 19.30 fantazje operet­
dam 100000, wplaty 70000.- Gru- kowe. 19.50 po,gadanka aktualna. 
szczyński, Pocztowa 30. 20 'Pogadanka rolnicza. 20.10 kon-

zdg 34 958 cert w wyk{)naniu małej or<kfe­
S'try. 20.45 dziennik wiecz(}rny. 

Parcelę 21 'koncert skrzy'pcowy. 21.30 Te-
naroźnikową 1?20 m' w Luboniu atT Wyobrafuti nadaie ,o~~~~tke 
sprzedam. Zgoloszenia Fr. Obu- G~nego P .• t .•• Wr6g IUJIlZyk,i . 22 
dzicki. Luboń. uJ. J. Chudziokie- WIa.dom-OŚCI sport-owe. 22.10 mala 
go 28. zd 35 213 orklsstJra P. R. 

ł(r?'AJOWE 

Czwartek. dnia 29 sierpnia. Czwartek. dnia 29 sierpnia. 

Kraków 12.15 "Zemsta nieto- Radio Paris 20.45 koncert OJ"-
perza·' J. Straul;sa z l>Jyt. 16.15 kiest'ry k8lIDeralnej. 22.50 muzyka 
uwertura z .• Baiki" Moniuszki z taneczna. Koenigswusterhausen 
płyt. 18.30 dokąd jechać w świę- 12 koncert. 14 muzyczne r=ai­
to? 18.40 wiadom. bież. 18.41i mu- tości. 16 koncert ogrodowy. 17.40 
zyka z plyt. 19.05 program. 19.15 koncert wpularny. 19 m u,zY'ka 
plyty. 19.30 utwory Rimskij Kor- lekka. 21 koncert Bymf. p.od dYT. 
sakowa z plyt. 20 pogadaruka P. t. Tad. Jareckiego. 23 mu,zyka 
"I;,ody pod r6wnikiem". 22.30 wsp6łczesna. Londyn 20 koncert 
w18dom. sport. z Queens Hall. 22 sl'uchowisko. 

OzwarteJ[ dnia Z9 sierorua 22.30 koncert sekste<tu. 23.15 mu-
• .• zy!ka taneczna. Budapeszt 20 kon-

Lwów 12.15 muzyka sYlIll,f'omcz- cert sYlUlf{)niczny z udziałem for­
na z płyt. 13.30 H!uzy:1;:a lekka 17; tep.ianu. 21.45 muzyka cygańska. 

• . . plyt - utwor:r NIedbala. ~ova: 23.05 muzyka j3JZ2JOwa. Sztutgart 
Czwartek. dnia Z9 Slerpruo. cka. l'rowazruka. Po~ar{)vl~ I 19 orkiestra dęta. 20.10 muzyka 

Pozna6 11.30 au-dycje poranne z Supego z 'I>'IY'I:. 16.15 PIOS€nlU w taneczna. 21.10 tTansm. z Koe-
W 8..20 hO' 8.26 wYlk. Fogga. 18.30 odczyt P. t.. t h .... 30 k rt arszaw->:. P'l'"""ram. KrumiOOlka Str\lJDl'iI-owa. miamo mg<Swl1S' er aU1!en. *". Qllce 
wskazówk.i pr.at!ctyczne. 11.57 tr. z •. d d k'" 1845 popularny. 23 muzyka wsp6łcze-
Wars.zawy 1 Krakowa. 13.30 Za- ml~ zy :-voma rze 8JD.1 •• :. sna II do 2 koncert Wiedeń 20 10 
pomniane melodj€ ('Plvty). 15.15 reCital śPiewaczy K. Inas!ńskleJ . k ._~ "-k . 2115 k . 

I d 'e!d 1-.2' 5' W (,mezzolWPran)· w progr3JlIlle J){)- muzy a WI"",e,,,,, a. • oncert .przeg ą gl· OWY. a z .ar- . tu' G ·d· N· . d k· symfoniczny z Wiednia i PraJd szawy 1615 marSlZe w wyk wlel- nlze .oun.o I HlWla oma I. 22.25 . l . 
kiei o~kieist'i"Y detei (.plyty): 16.38 19.o~ prog'T.am. 19.11i pJYty. 19.30 _ rreclta, s.krzypcowy. 23.05 
z Warszawy i Katowic. 18.30 CzaJ.ko:wskle~? fantazJa. fi; "Da- konce t pOP'ulaTny. 0.20 do 1 mu­
.• Dokąd jechać w święto?" 18.40 my .r~koweJ oraz .. Pleśń bez zyka tan!lcz)1a. Proga 20.15 mu­
'Życie 'kult.. art. i SlPołeczne Po- sł6w z plyrt. ~ odczyt P. t. zy~a l,;k'ka I tameczna. 21.15 tr. z 
'znania. 18.45 utwory skrzY'Pcowe .. Sztand·aI; t~atru (Teatr stą!P- Wledma koncertu SY!Ilfo.n. 21.45 
w wykon. Marji Szrajber6wny. 8'ła'wow~k· l Jego wedrówki). lro)1cęrt symfon. z udZiałem chóru 
19.05 prOll'ram. 19.15 koncert re- 22.30 'WIadom. srport. dZleclęceg~. 22.35 kOl1cert. Rz~!? 
kls,mowy. 19.30 chwila muzY'ki •• 20.45 •. Dzleo;yczyna Jako pam. 
m>erowej ('P/yoty). 19.50 z Warsza- Czwartek. drua 29 Sierpnia. oP;, PergolesIego 0rltZ •• Flamand-
WY. 20 pogadamka lP. t ... Jruk. pra- Ud~ 13.30 w rytmie walca z ka • oP. Donaudy.ego. l\IedJolan 

Dom cuje szary kupiec poznański". ,płyt. 15.15 giełda. 18.30 POgadaJllk.a 20.40 koncert orkiestry wojsko .. 
3 pokoje kuchnia p61 morgi ogra- 20.10 tr. z Wal'Szawy. 22 'lI'. z Pa- krajoznawcza. 18.40 życie kultu- wej. 22.15 mu.zyka taneczna. _ 
du sprzedam. Nowak. Mosina - lermo (przez Wal'Szawe) i War- ra.lne. 18.45 muzyka taneczna. Wrocław 21.30 dziewczynk.j śpi e-
liolonja Stanikowskich 1. szawy. 22.30 wiad. s>port. ZZ.M z 19.05 program. 19.15 płyty. 19.30 wają. 22.25 koncert fortepianowy. 

zd 33 711 Warszawy. utwory Liszta z plyt. 20 wYjatki 23 muzyka W\SIPÓIozesna.. 

PRZETARG PRZYMUSOWY 
domu czynszowego w Kościanie, Rynek nr. 9 odbędz-ie się 

dnia 31. 8. 1935 
w Sądzie Grodzkim w Kościanie, pokój nr. 17, na dogod. 
nych warunkach. 

zd 11 669 Wierzyciel. 

Humor zagraniczny 

Wpływ kina. 
Dziewczynka do frzyjera: - ... z przodu krótkie a 

z tylu długie, jak Greta Garbo. ' 
("Ladies Home Journal" - FHedalfia). S. F. 

Co futro - to Edmund Ryehter = co palto -- to Edmund Ryehter = co ubranie = to Edmund Ryehter, Poznań, Ostrów Wielkop. 

P d ł t na miesl~ wrzeso1eń 1933 M1m1 'Vri1\102l!rle 'btątmwel'O dodatku powie­r Z e p a a 8ciowe!!,o, 'tV Pomll>lliu w e"",edycji si 1,95, 'tV &lfenc.iaeh zł 2.20. s od­
n.o9Zelllem do domu si 2,20, na prowincji na pooIJtach tut z od/lOllze.. 

niem do domu kwartalnie 7,01. miesiecznie 2,34. pod opuką miesieczni.. w Polsce III 5.00. 
W innych krajach zł 5.00. Przy 7-miu wydaniacłl tygodniowo koeztuje .. Oredown.i.k" miesięcz. 
nie 2.35 zł bez odn,oszen(a do domu. W.ruie W)'padk6w.ap\>wodow&.nJch tri.11t ,!ył.6zą, pl'Ze8zk6~ 
w zakładzie, straJk6w I t. P. wydaW'lliiclwo rue odp-owJada sa dostarezerue PIaIIla. a abonenCI 
nie mają prawa .!om(>gma aie niooostaremnych _er6"" 1'Bb odszkodowania. 

OO"łoszenia na strol).ie II-łamowej 15 gr. na 8tr-oni~ 4-lll.IIlowej przy końcu tekstu 
O redakCYl~ego 30 ~r. n!l strome cz,!arteJ 50 gr, na stronie rirugiej flfJ gr. 

O . . Przed wladom~Cllim! .potoczneml 100 gr od l-lamowego milimetra 
~Ioazema skomphkow!Lne.z ~astrzeżemem mleJ~~8 od poszczególnego wypadku 20o/c nadw żkl· 

Drobne ~głoszema (naJwyzeJ 100 elów w tem a .nl!-gI6wkowych). slowo naglówkowe (tlt~sfei 
15 gr. kazde dalsze ~Io,,:o 10 gr: Og!oszelJ.a do blezacego wydania przyjmuJemy do leo.i . 
10.30. a do \lI<yda,ń ruedzleln.ych t AWląte=ych do godz 10.15 rano. Za różuice miedzy ze~ln:. 
wem a WYsokOŚCią ogloszema. powtrtala wskutek matryeowania. wydawnictwo nie odpowiada. 

:Redaktor odlpcnri~ ~ TrelI •• Poaunla. - Z. _ .. tItIe wMdomełel I a1'tł'~ • M. ŁodlIi odp-owiada Leoo TreUa. ł..6dł. Piotrkowska 111. - Za ogłoszenia I rekł~m,. 
odpowiada admi.D.ietraeja w CIIIObie ,. Antoniep Le&IDewlcza " POllIl&niU. - Niezamówionych rękopisÓw redakcja nie zwraca. 

Wychodzi codziennie I ",.j"tkiem niedziel I .~t Ol'OQI7.t~eh • cSu. na dsie:A IlUtępny. Wydawnictwo Drukarnia Polaka S. A. w Poznaniu. /Iw. Marcin 70. 

TelefODJ: u..6t. lł-'M, aa..or ......... .0.71 • ltiedziele. ~ I pc\łDJm w1eesoNDl ą.O 40-72. - P. K. Q Pocnań nr. 200 U9 
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- Ot - syknl2-ł - jeden z na od 
S&sa, drugi od lasa. Ża,dasz tedy, bym 
próżnował i wszystko puścił w niepa­
mięć? Nieosobliwa to wcale rada. 

- Pfe! - odparł tamten - co t~ż 
pan z przeproszeniem plecie. Nim się 
zabierzemy do roboty na dobre, pan 
może odpoczywać wiele tylko wlezie. 
bo chociażby dziesięciu wl)cbało. nic 
nie zbuduje. Ja tymczasem muszę się 
uporać z dwiema rzeczami, to po-

trzebuje niemałeg zachodu l conaj­
mniej kilka tygodni cza u. 

- Jakież to są rzeczy! 
- Przedewszystkiem trzeba wyma.-

cać: do cna, co też porabiał Krętatski 
od czasu, gdy zosta.ł posiadaczem pań. 
ski&go, maJQ>tku. Chcąc ten interes wy­
badać, muszę si~ poszwendać tu i QW­
dzie, poznać Jednego i drugiego, a mo­
źe i dwudziest"S'o. Kto wie. mo~e też 
trzeba będzie się uda.ć i do owej Woli 
I{amienm~j .•• może też się przyda na . 
co. 

Zamach na duszę 
Od owej rozmowy Andrek zupełnie. 

zmienił dotychczasowe swoje postępo­
wanie względem Stanisława.. Zmienił 
też i tryb życia, ginąc niekiedy na dni 
kilka i pokazując się w gospodzie co-
raz nieakuratniej. . 

Bywało, że calemi tygodniami nie 
syPiał w domu, a jeżeli nawet przy­
szedł, wnet garną,ł się do snu. 

Dawniej o:tywiony, wiecznie ruchli­
wy i szukający okazji do popisania się 
dOWCipem. teraz zasępił się. stał się 
chmurny, posępny i zadumany. 

W jego powierzchowności też za­
szła. znaczna zmiana. Przestał ubierać 
się z dawną starannością. Powoli bu­
ty mu się podarły i wykrzywiły, zaś 
bielizna, rzadko zmieniana, uczyniła 
gO podobnym do wielkomiejskiej rze­
szy włóczęgów. 

SzubaIski spogJą.dał na to wszystko 
i smucił się tetu bardziej, że Andrek 
do słowa go nie dopuszczał i na wszel­
kie zapytania odpowiadał krótko i nie­
chętnie. 

- Co to być może'! - truł się i 
gryzł, wciąż leżąc, bo do wYzdrowienia 
wiele jeszcze brakowało. - Stał się 
takim dziwakiem i odludkiem. Rozu­
miem go, podjął się niemożliwej do 
WYkonania rzeczy, a teraz widzi. że 
przYjdzie mu odstąpić, wiec szuka za-

. czepki, aby mi o tem Tlowiedzieć. Ale 
po co sam się nadstawił i przysięgał? 
Jeżeli nie miał chęci lub siły do wy­
trwania, w jakim celu doprowadzał 
mnie do tego, bym wtajemniczał go w 
ca,łę. przeszłość mają? 

Pewnego razu dziwny chłopllIk przy. 
sudł późnym ·wieczorem i jak to było 
11 nłego w zwyczaju, położYł na łóżko 
SZubaiskiego cichaczem Jlar~ czter­
dziestówek, maję.cycb służyć do zaspo­
kojenia najpilniej<szych potrzeb. 

Stanisław postanowił położyć wresz­
cie koniec dwuznacznemu położeniu, 
chociażby to miało go raz na zawsze 
porÓŻnić ze swoim protektorem. 

- Cóż to się z tobę. dzieje, Andr­
ku? - zapytał niezupełnie śmiało, bo 
rozumiał, że chwila ta stanowczo za. 
decyduje o dalszym jego losie. - Po­
wiedz mi ra·z, co się stało i czemuż to 
spoglą.dasz na mnie jak na wroga. Je.. 
żeli uważasz, że ci przeszkadzam i cią­
żę, powiedz wyraźnie, a zwlokę się z 
lóżka i pójdę w świat. Dłużej już nie 
zniosę tej twojej nieustannej kwaśnej 
miny. 

Wbrew oczekiwaniu Adrek całe za­
pytanie i wyrzuty przyjął nader obo­
jętnie. Nawe't nie odpowiadając rzueił 
się Da siennik i twarz ku ścianie od­
wrócił. 

Chory postanowił nie ustępować. 
- Cóż - rzekł nieco śmielej 

czy mam mówić jak do kamienia? 
Andrek poruszył sie nieoferpliwie. 
- Dajża mi pan święty spokój, 

spad mi się chce ... 
~ Nie myślę ci snu mącić - odpo­

wiedział już dobrze urażony wyraź­
nym objawem lekceważenia - ale ro­
zumiesz mnie, że mam prawo żądać 
wyjaśnień. 

Nawpół senny, widocznie nie chciał, 
by rreczy posunęły sit} za daleko, bo 
odpowiedział cokolwiek łagodniej: 

- Wszystko to daremne słowa. CO' 
panu z tego przyjdzie .•. sen mnie roz­
biera okrutnie i gadać mi się nie chce. 

I zasnął naprawdę, by na nazajutrz 
wczesnym rankiem WYmknąć się nie­
postrzeżenie i znowu przez kilka na­
stępnych dni nie pokazać się w gOSpo­
dzie. 

Podejrzenia trapiły Stanisława co­
raz uporczywiej. Nie jadł i nie sypiał, 
wciąż myślał o swojej smutnej doli i o 
młodym człowieku. który okazał siQ 
tak niestl1łym i przewrotnym. 

Jednej nocy. trawiony 8mutlrlem 
i bezsennością, odważył mQ :z&cMpi~ 

owego s.zewea. z pod ściany. który prze­
dednie.m powrócił pijany. 

- Mój przyja.cielu, nie wiecie tei 
co się z Andrkiem dzieje? . 

Zagadnięty pochyłU się nad łóz­
kiem, buchająe wyziewami wódki. 

- Ho, ho przyjacielu, patrzaiu,. do 
czego przyszło! Jaśnie pan, taki dum­
ny i nieprzystępny, zwyczajnego czło­
wieka. nazywa przyjacielem! Chorób­
sko trzyma, żołądeczek pusty, a. frajer 
co cię utrzymywał wziął nogi za pas 
i drała do gałgani.arza! hi, hit 

Zastanowiło pijaka., że wyzwany 
nietylko nie kroi na awanturnika, ale 
nawet minę ułożył potulną. 

- Nie mówilibyście takich rzeezy. 
Jestem chory i c!oprawdy gałganiar~. 
Nie macie z kogo szydzić. bo mnIe 
wcale nie do śmiechu. Ot, powiedzcie 
lepiej, czy czego nie wieeie o Andrku'! 

Szewc uspokoił się nieco i mach­
nął ręką pogardliwie. 

- Mam wiedzieć o takim latawcu? 
Albo to ja policjant? Łobuz, ~wyczaj­
nie jak łobuz. Raz na wozie. drugi. raz 
pod wozem, dzisiaj tak, jutro owa~. 
Kto go wie, może siedzi w ulu. moze 
gdzie na jaką grandę natrafił i obła­
wia. się, albo może go też utłukli, w 
naszym fachu wszystko możliwe. O 
kla.wisza nigdy pytać nie potr~ęba, by­
leby tylko był żywy, wypłyhie ńa ' 
wierzch i odnajdzie · się ... 

Objaśnienie Powyższe nie uSllqkoiło 
go i do dalszej rozmowy nie zachęciło. 

Powmkowi magnackiego rodu !ta. 
mieniem zacil~,żył byt na łasce dziecię· 
eia bruku, byt próżniaczy i na. wielce 
chwiejnych gruntowany widokach. W 
jego umyśle z kaźdym dniem niemal 
budziły się coraz silniejsze wa.tpliwo-
6cf. Nędza, otaczaję.ca go zewszą.d, PO­
niżaJące towarzystwo i ta jałmużna, z 
jakiej tył teraz, wywierałY na Sta.ni­
sławie wpływ przygnębiaję,ey. 

- Dość już tego - myślał - ezas 
wyswobodzić się z upokarzającego 
jarzma zależności. Dość tycb mrzonek 
i nadziei ułUdnych. 

Obudziła się w nim szlachetna żą.­
dza. zdobycia jakiejkolwiek pracy. na­
wet najprostszej i najeię~szej, byle 
uczeiwej, któraby mu kęs chleba i 
dach nad głową zapewnić mogła. 

Czują.e si~ już zdrowszym, postano­
wił wyruszyC na miasto w posz.ukiwa. 
niu środków utrzymania. 

Był tak zrozpaczony, iż ofiarowaną 
przez Andrka kapotę odsuną,ł, przekła­
dają,c zdartl) i wiatrem podszytą, lecz 
własną. 

Sama myśl, iż zaciQJgnie n()We zobo­
wiązania względem niestałego towa.­
rzysza, truła go i we własnem mnie­
maniu poniżała. 

Dość już ma jego ofiarności. dość 
mętnYCh mrzonek, które. kto zaręczy, 
czy nie były wynikiem snu chorobli­
wego owej nocy, spędzonej w podzie.­
miu. 

Dzisiaj sam już nie wiedział, jak 
ma sobie tłumaczyć wrażenia, odczute 
w kaplicy. Nie był w stanie odróżnić 
prawdy od przywidzenia. Nad Skarby, 
w ziemi ukryte, nad poszukiwania 
złota i sławy wolał wdrożyć się w prąd 
życia realnego, które. choć nie zapo­
wiadało nic, oprócz cieżkich trudów 
dla zdobycia kęsa chleba, lecz chroniło 
przynajmniej od drętwoty moralnej i 
poniżenia. 

Zima już .się zbliźała ku schyłkowi, 
gdy wreszcie po raz pierwszy wyjrzał 
na świat. Przyglę,dał się miastu, jego 
długim szeregom ulic, hogatym wy. 
staw sklepowym i nie poznawał już 
tego ogromnego gniazda ludzkiego, nie­
widzianego od latu tylu. 

Niekiedy w gwarnym tłumie zda­
wało mu się, że spotyka twarze, wi­
dziane jui: za cża,sów młodoAei. Cza! 
jednak zmienił ,Podobieństw(), Ci. w 

których upatrywał się dawnych zna­
jomYCh, wydawali się jak dUChy pr~~ 
sz}ości i sam nie bYł pewny, czy Ole 
myli się, biorąc ich za, dawnych swo­
ich kompanó,w. 

Pocieszało go tylko, że rzesza. ludz~ 
ka. sPO'glądała nań zupełnie obojętnie 
lub uie zwracała wcale uwagi, 

Nikt mnie tu nie zna i nie PO­
znaje, boć i sam jestem tylko cieniem 
samego siebie. DQbrze. tern mniej upo­
korzenia.. tem mniej bólu. 

Z wystukaniem zajęcia szło nad 
wyraz trudno i już na !!!amym wstępie 
nie łudził się, ie rychło urzec~ywistnią 
się jego marzenia. 

Gdzie się tylko uka.zał. wszędzie 
odmawiano mu prawa. bytu i wzru­
szano ramionami, albo wprQlst szydzo­
no z jego p'róśb Q pracę. 

Z każdej podobnej wyprawy Szu- · 
balski powraeał do gospody z g'łowQ., 
przepełnioną czamaroi myślami, a du­
sz~ zbolałą: łzami gorzkiemi zlewał 
barłóg. na którym leŻą.c. snu nie za­
znał. 

Pieniądze, pozostawione przez 
Andrka, paliły mu dłonie, a jednak, by 
nie umrzeć śmiercil) głodową., musiał 
się żywić chlebem żebraczym, chociaż 
każdy kęs ciężkim kamieniem spadał 
na dumną. pierś nieszczęśliwego czło­
wieka. 

Na takiej wegetacji upływały mu 
tygodnie. Andrka nie widział już od­
dawna i nie pożądał też jego widoku. 
Doszedł do takiego stopnia zakamie­
niałości umysłowej, że przestało go ob­
chodzić wszystko. 

Razu pewnego, późnym wieczorem, 
Stanisław powracał jak zwykle smut­
ny i zniechęcony nowemi zawodami. 

Przy zbiegu dwóch waskich uliczek 
zastanowił go widok trzech mężczyzn. 
Ukryci w cieniu szkarpy postacie po­
rozumiewały się i żwawo gestykulo­
wały rękoma. 

Sądząc'~ rueh6w gwałtownY(b ' i po­
chylonYCh ku sobie gł6~,. naiada, pro­
wadzona ta.rgonem żydowskim, mu­
siała być ważna. Szubalskl znał dosko­
nale język niemiecki. co mu ułatwiłQ 
zrozumienie treści ich mowy tajemni­
czej. 

Nieokreślone przeczuciE) nie.e~ystej 
sprawki skłoniło go do ukryCia się w 
ciemnej niszy, skąd wyraźnie docho­
dził do jego uszu szept tych ludzi. 

- A ja ci pow'i<tdam - prawił Żyd 
w czapce i dostatnim paltocie. - że 
wszystko da się zrobić, tylko potrzeba 
ostrożności i sprytu. Sara nie w ciemię 
bita i potrafi dać sobie z nil). radę. Lud­
wika, ma się rozumiei5, nie będzie 
chciała opuścić straganu. ale nasza 
wspólniczka będzie jej opowiadała o 
bardzo lwrzystnem zamówieniu na 
Nalewkach. Przekonacie się, że wszyst­
ko pójdzie jak z płatka. 
~ Nu - zapytał naj młodszy. odzia­

ny w krótki kaftan - a jeżeli ona i 
tym razem nie pójdzie? 

Nieproszony świadek słuchał ze 
zdwojonl) uwagą i z obawy, aby go nie 
dostrzeżono, prawie przylępił się do 
muru. 

Trzeci uczestnik narady pokręcił 
głową i zrobił ruch rqką. W pÓłświetle 
na. palcu błysnął pierścień złocisty. 

- Głupie gadanie - rzekł - cze.­
muby iść nie miała'! Dziewczyna na 
zarobek jest bardziej łakoma od Żyda. 
Albo to jej pierwszyzna chodzić po 
mieście na zarobek? Nasza Sara też 
nie jest głupia. Qna' już kilka razy pi"O. 
wadziła ją i na FranciszkańSką i na 
Świętojerską, gdzie kupowano od Lud­
wiki towar za dobre pienię.dze. ~ozła­
komila się i zobaczycie, pośpieszy jak 
w ogień. Ale powiedz mi Nuchim, czy 
na Nalewkach wszystko jak potrzeba 
gotowe i czy czego nię zapomniano '! 
Ostrożność, powiadam wam. to grunt 
w naszym interesie. 

Żyd w pa.ltocie skiną.ł na pOtwier­
dzenie. 

- Bądź spoliojny, stary, wszystko 
jest w porzę.dku. Na Nalewkach. w ka,. 
cie wielkiego podwórza. oddalona od 
oficyn będzie stała obszerna buda, ja­
ką nasi furmani wożą pasażerów do 
Góry Kalwarji j Piaseczna. Z więrzchu 
jest ona podobna do zwyczajnego om­
nibusu i niktby nie przypuścił, że pod 
płótnem znajduje się szczelnie zbita 
z desek skrzynia, całkiem jak wagon 
na. kolei. 

(Ciag dalszy nastłtPi). 

G±±S 

Na targach lipskich 2lostało wystawione re .. 
ze.l'Wowe kolo nutomobilowe, kt6re zar~ 
zemiest urząd2lOneiako l!aezynl;e do zap8;-' 

sowei be.nzvny w Hasei 20 lItrów. 

Proszę wstacl 

Wojenny djalog 
- Mówię panu, panie Przepiórka, ze 

mnie to wojenny noród. Nic ino bym się 
bH ł bil. 

- Nie podobno ... bo ja zaś ~ tym W&;. 
jenny.m fachu nie jest m dOŚWladczooy l 
b6jków osobiście nigdy nie prowadziłem. 

;,.- To pan upośledzony jesteś, panie 
Grzdycka, kaleka bez nogi, abo i głowy. 

- E tak znowu źle to nie jest. Swod ba­
bie U3t'zną.Ć to potrafię. 

'- Co pan będziesz tu ze swoj~ babą. 
zajeMial Żadna to z!lflługa. JakbyŚ jej 
nie narznął, toby za nic pana miała.. 

- Jakto? 
-' Ano kobieta już takie e.tworzynie, 

~epiej się wtedy czuje. 
;;... A pan wojewałeś już gdzieT 
;:.:; Ba! na wojnie byłem. 
- I na.rznyłeś tam pan komu '/ 
'-" Jeszcze jak. 1ednemu generałowi jak 

dałem w sznuJ)I~ to mu Vlrs:&ystkie kielce 
w~cl~~ . 
~ ~ Ja~eś pan go dostat? . . . 

- -Wiedziałem,· je pijl\cy rtst · e?itowie~., ,, 
więc poszedłem do wsi i na chacie Wy:'·:· 
wiesilem fyrmę, że wódkę się sprzedaje. . 

.... I on przypszedł? . 
'"- frzyjechał. panie Przepiórką, gdziet­

by tam generał piechtą ehodził. Zrobił za-
wieszynle broni i szkapą do wsi pl'2:yje­
chał, 

"- A jaki to był gene.'l'al'P 
"'- Ruski. Gwardją dowodz.it 
~ No i paI) mu wódki dałeś. , 
:;.... Ciętki pan ma pomyślunek, panie 

Przepiórka.. To jabym miał z wrogim ge­
nęralem pl'zy wódcę się hratać~ 

:;....: Więc jak było? 
:;;... Ano włazi i pada do mnie: = Panie 

Grzdyczka motnab, si~ jednego napić! 
:;....: Jak tD on pana znal? 
- Pewnie. Dwa pułki mu przecie! roz­

pędziłem na wszystkie wiatry. Cha.dzlaje 
ta.k wy.rywały, te nio ich 'ZatrzYMać nie 
mogło. 

'- I on eię pana nie zlą.kł! 
:;;... Co się miał bać? Po pierwsze by'łQ 

zawieszynie broni, a po drugie wódki 
chciał. 

'- Kto'! 
'- Ano t811 generał, cop:rawda ja'bym 

się tyż jeszcze napił. 
- . Panie starszy . karaweezkę zakropia­

n!!, ~ zawołał pan Przepiórka i wyciągną.ł 
uszy w kiel'unku swego zna.jomego. 

- No i dałeś mu pan tej wódki? 
- Mówiłem panu, że da.łem, ale w kiel-

ce. 
'- Tak od,razu, bez żadnego wstępu? 
:;;... A eo, może miałem go IU'Mić, żeby 

gębę !l !lfl ta wił? 
- I fa.ktycznie dałeś mu pan w kielce'! 
'-' Nawet dwa razy. . 
- A on panu nie oddal? 
'- Nie zdążył, bo go ,paskiem związa­

łem i zabrałem jako jeńca do naszego. ba­
taljonu. Medal mi za niego da.li. 

- Ciekawe! 
;,.- Tak panie, bo za nim cały pułk jego. 

do n!lfl przyszedł. 
'- I nabił wam? 
::;... Skąd znowu. Widać, że się pan nie 

znasz na woj kowym fachu. Jako jerlcy 
do nas przyszlt. 

- E, coś mi się widzi, pani e Koźlak, 
że pan na blagę wychodzisz. 
. - Kto wychodzi na blagę, ty cywilny 
JiUnkl'u? 

- No bez głUpotów i bez wyzwisk, pa-
nie Koźlak, pij pan. . 

- Wypić wypiję, ale tobie za tę blagę 
kości policzę. 

~ A licz pan - za wolał pan Pl:zeplór­
ka, pl'óbując dź\Yił~J,u kufla na głowie pa­
na Gl'zdyczki. Ten zaś sch wyci! gorą.cą. 
nogę wieprzową z chrzanem i poezął nią 
!'obić gorące okłady panu Przepiórce. 

Mocno zalanych obu przyjaoiół zam­
lrnięto w al'f.6?:clĄ. Czeka,Je, tIJ.m na, rOł-: 
prWl$: - - - It ~ 11 J;. 
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Trzeci atn}) WYSClgU ,.Warszawa­
Beriiu" prowadził z Kalisza przez O­
strów, Ple.')zew, Jarocin, Środę i Kór­
nik do Poznania. przyczem trasa wy­
nosiła 151 km. Zawodnicy wy~tarto· 

42.48.6; 13) Ignaczak (P) 4: g. 43:08.8; 
14) Galeja (P) 4 g. 43:10; 15) Meier (N) 
4 g. 47:27.6; 16) Wendei (N) 4 g. 52:24.2; 
17) KIiickl (N) 4 g. 52:24.2; 18) Ruland 
(N) 4 g. 52:24.6; 19) Bóhm (N) 5 g. 
07:10.6; 20) Lober (N) 5 g. 07:10.8; 21) 
Kołodziejczyk (P) 5 g. 15 :51.8 i 22) Zi&­
Uński (P) 5 g. 15:52. 

Na zdjęciu widzimy fl'af/,"l11enty z finiszu trzecie-go etapu w~-ściQ"u kolar8kiego War­
szawa. - Berlin. Na IĘ!lwo polscy zawodnicy, fini8zuiący przy wypeJnionych try· 
bunach na stadjonie miej8kim. W środku od góry Siarzyńt;ki i mi6tl'z Polski ~a­
pierała, którzy dotychczas n'ljle'piej wypadli w trzech etanach, poniżej zwycięzca 
trzeciego ptanu Niemiec HauBwald i narodowa drużyna polska po skOlirzonym wy­
ścigu. Z prawej - reprezentacja Niemiec wyslur'llUje z podniehionemi z hitler()l\\-'-

W klasyfikacji indywidualnej pro­
wadzi Niemiec Hauswaid. Kolarze pol­
scy wykazują. znacznie lepszą. jazdQ 
zespolową., aniżeli w roku ubiegłym. 

Po ukończeniu biegu obie drurżyny 
ustawiły się na bieżni przed trybUlną 
honorową, a orkiestra odegrała hym­
ny niemiecki i polski, których publicz­
ność, licznie zgromadźona na stadjo~ 
nie, wysłuchała stojąc. 

6ka rękoma bym nu polskiego. 

goński i Starzyński (któremu p,od KÓl"~ 
nikiem spadł łańcuch, powodując u­
tratę 2 minut). Przy wjeździe do mia-

sta powiększ)"li ją jeszcze Wasilewski Następnie zawodnicy zrobili bono-
i trochę z tylu Michalak. rowe okrążenie, żywiołowo oklaskiwa-

Tymczasem na stadjonie miejskim ni przez publiczność. 
Hauswald zbierał zasłużone oklaski Drużynowo wygrali III etap Niem­
jako zwycięzca III etapu. Pokrył on er w skla-dzie: Hauswaid. Leppich, 
dY8tans Kalisz-Poznań w czasie 4 Wierz i Weiss w czasie 18 godz. 19:56.6 
godz. 26:25 min. Po długim dopiero min.; drugie miejsce zajęła d~yna 
czasie wpadła na stadjon zwarta. gro- polska (Napierała, KapiaJr, Starzyński, 
pa dziewięciu kolarzy,. którzy na bież- Wasilewski) 18 godz. 31:22.& RÓŻnica 
ni 8toC?::;1i decydującą. walkę o miej- na etapi.e wynosi 11 mi.n. 26.2 sek. 
Sta. Po trzech et.a'Pach Jltowadzl}. Niem-

Kolejność na mecie w Poznaniu by- er z czasem ogólnym 47 godz. 39:16.2 
la nastę"pui~ca: 1) Hauswald (Niemey) min. przed Po1ską. 47 godz. 59;38.1 
4 godz. 2(;:25 min.; 2) Leppich (N) 4 g. min. 

PowylŻej widzimy mapę plel'w!Szyoh czterech etapów wyścigu Warezaw·a - Berlin. 
Do czwą.rtego etapu Poznań - PHa wyruszt\ zawodnicy IW cl!;wartek, o godz. 13 z 

Poznania, z pitZed iho;telu "P{)~onia". 

37:50 min.: 3) \Vierz (N) 4 g. 37:50.2; Przez środę zawodnicy wypoczy­
i) • Tapierała (Polska) 4 g. 37:50.4; wają w Poznaniu. W czwartek po po-
5) Kapia.k (P) 4 g. 37:::>0.6; 6) Starzyń- łudniu o godz. 13 nastąpi z przed ho­
ski (P) 4 g. 37 :30.8; 7) Wasilewski (P) telu "Polonja." start do IV etapu. Po-
4: g. 37 :51; 8) Targoński (P) 4: g. 37 :51.2; znań-Piła, którego trasa. prowadzić 
9) Weiss (N) 4 g. 37:51.4; 10) Michalak I b~dzie przez Oborniki, Czarnków, Uj-

. (P) 4 g. 37:51.6; 11) Wólker (N) 4 g. ście do Piły (Schneidemiihl). Dystans 
42:28.4; 12) Konopczyń.ski (P) 4: g. tego etapu wynosi 108 km. (al) 

wali z Kalisza o godz. 10.30 w tempie 
około 40 km. na godzinę. 

. Prowadzenie objęła grupa koI.a.rzy 
polskich, składaj~ca się z Kapiaka, 
Starzyńskiego i Ignaczaka. Pomimo 
sHnego wiatru, który im wiał "w nos", 
oderwali się oni od reszty początkowo 
o 800 metrów, zwiększają,c odległość 
coraz bardziej. 

Krótko za Kaliszem Niemiec Hup· 
feJd wpadł na drzewo, Jamiąc ramę, 
co zmusiło go do wycofania się z bie­
gu. Od tej chwili obie drużyny mają 
po 11 zawodników do dalszej walki. 
"Czołówka" biegu p·rowadziła przez 55 
km, lecz w pohliżu P1eszewa doszła 
ich druga grupa. Tempo odrazu spadło 
do 20 km. na godzinę. Zawodnicy je­
chali sobie odtąd "S'pacerkiem" w 
jednej grupie, gwarz~c wesoło i kon­
sumują.c swoje śniadanie. 

Za Jarocinem podczas jazdy pod 
górkę, nagle urwał się od grupy za­
wodnilc niemiecki Hauswald i w 
chmurach kurzu począł zwiększać od- ( 
ległość, jadę,c w tempie 45 km. 

Reszta zawodników nie brała z po· 
czątku ucieczki Hau,swalda na serjo, 
lecz gdy się zorjentowała. Niemiec 
miał już w zapasie "fory", które u­
niemożliwiły wszelkę. walkę, tem bar­
dziej, że zwiększał on stale tempa.. 
Grupa Polaków z Kapiakiem j Napie­
rałą rozpoczęła pościg. Dołączyli si~ 
do nich Niemc~r, którzy nie kwapih 
się jednak do prowadzenia, pragnąc 
ułatwić kol~d7e jllcieczkę i utrzyma­
nie drog-ocpnnej dla drużyny niemiec· 
kiej przewagi. Woba<: tegO Polacy sa­
mi poczęli gonić .,uciekiniera" led­
nak pogcig ten nie przyniósł oczEl'kiwa. 
nego wyrównania. Pod Kórnikiem dnI­
goą. i!Tl1pę tworzyli NaJ/ierała. Kapiak. 
"rpi!"". Wiel'1: i LepIiich, II, na, 5 km 
przed. Poznaniem doszli do niej Tar~ 

Pływacy węgierscy w Andrvchowie 
Od czasu zerwania kontaktu w plywac- ly jest raczej pływakiem. Wymienićby na­

twie z drutynami zag.ra.nicznemi i anu]()· leżało jeszcze w drużynie Old Boya. Ver­
waniem trójmeczu Polska - JugQSławja te.,sego, będącego kapitanem drużyny. Kła­
- Czechosłowacja, ply,wacy nasi znaleźli są w drużynie pływackiej B. E. C. jest 
się w pozycji zupeLoie odosobnionej. Udział Csik. Zdołał on przed wyjazdem do Polski 
kilku pływaków w il"oku !Zeszłym na mi· poprawić rekord na 100 m BaJranyego o 
tltrllostwach polskich w Waa-szawie a t{): blisko sekundę i r;f,ale ~yskuje wyniki na 
Szekelego, Willego i Holendra Moi był tyl- tym dystansie poniżej minuty. Sensacją 
ko namiastką imprezy propagando'wej. jegt to, że Csik jest także doskonały w 

Z inicjatywy Polskiego Związku Ply- stylu klasycznym. Zademonstrował on nie­
wackiego została sp;rowad:wna do Polski znany dotychczas jeszc.ze w Polsce sposób 
na tumee drużyna mistrza akademickie- motylkowego pływania, a czasy 1:17 na 100 
go Węgier B. E. C., wraz z mistrzem EUl'(). m świadczy o wysokiej klasie tego zawod· 
py w stylu dowolnym Csikiem, ora.z repre- nika. Z dTużyny gości wspomnieć jeszcze 
zentatyv..-.nymi pływakami Węgier Lang- należy o skoczku Vajdy. który jest spacja­
gyelym i Szekelym. listą i mistrzem Węgier w skokach z wie· 

Start Węgrów w niedzielę w Andrycho- ży. 
wie był nietyłko atrakcją dla Andt'ycho- B6'Zwzględ.nie najpoważniejszym sukce· 
wa. a także dla całej Polski zwłaszcza, sem Polaków, były zwycięstwa Heidricha 
że polscy zawodnicy u'lyskaH w spotkaniu (KPS) nad ·Węgrem Langvarym na 100 ID 

Z Węgrami w Andn'chowie specjalny .,;uk· stylem Idasycznym, gdzie Polak ustalił 
ces. Trzeba oowiem zważyć, że drużyna nowy rekord Polski 1 :23.ł. Taksamo na 200 
polska składała się właściwie z zespo.Ju lU zwyciężył Polak wynikiem ·3:03.2. Mniej 
kombinowanego pływaków śląskich i kra· poważnym sukcei'l'm były zwycięstwa Kar. 
.kowskich, a brakJo wybitnYCh naszych a· liczka JO:lcllima i v\o"łorlka (YMCA) z Leng· 
sów z 'V.a.rszawy, jak Bocheńskiego, varym. gd~'ż wyniki wilzystkichzawodni· 
Sz:rajbmanna II, B{)guta itp. ków "skutek przemęczenia RtQją na ni· 

Węgrzy zademontrowali szczególnie w skim poziomie. - (Karliczek (1:20,1). 
piłce wodnej wysoki pozIom gry, opa,nowa· W pitce wodnej rlrnż~'na kombinowd.na 
nie techniczne piłki i wielkie zgranie. Bez· I Śląsk - Kra};ów jakkolwiek do pa.llzy nIe 
Fprzecznie n~jwię~s~ą, jednostka, w zeRP.olc. notnr,ymała \Vr:gr{)n~ . to po pauzie oksz<łla 
wst napastmk Ra..lkl. były reprezentacYlDr ';;lę zPfipo!ern pr<ł WIP i" równorz~dn} m, 
.I!Ta,m; Węgier. Res;r,ta f("aczy odbiega po-zio- czegf) najJer>:-;Z~·lłl rlr!\\"'1rle01 je>łt. stracenie 
mem 00 niego, a :;tary nasz znajomy Szeke· przez Polaków iednej tylko bramki. 

Start Węgrów w AndrychoOWie, był- ~. 
kończeniem turnee gości w okręgu kra­
kowskim i mial wielkie /linaczenie propa­
gandowe dla. roZWijającego się pod VI-"Zglę­
dem sportowym i turystycznym tego sto­
sunlwwo niewielkiego miasta, a. liczba 3000 
widzów ,zgromadzonych na 'jednej z naj· 
piękniejszych pływaJń Polski, ŚWiadCZy o 
wielkiem zainteresowaniu spOTtem w{)d ... 
nym w tej dzi.elnicy Rzeczypospolitej. 

Stan walk o wejście do ligi 
Stan rozgryt\'ek ilustruje nlli;tępuja,ca ta­

bela.: 
1. g r u J1 a: "Legja" PO'wań 7 p. (4. 13:3), 

"Union - Touring" Łódź 6 p. (f>, 13:7), .. PI>­
I{)nja" Bydg-oszcz 3 p. (i, 5:10), "Skoda" 
Warszawa 2 p, (5, 7:18). 

2 gr u p a: .. Dąb" Katowice 3 p. (2, 6'1), 
.,Brygada" Częst{)chowa 1 p. (2, 1:6). 

3 g r u p a: .,Czami" Lwów 5 p. (3. 8:3), 
.. PKS" Luck 4 p. (3, 8:6). ,.Re·wera" Stani­
'lławów 2 p. (3, 6:10), "Strzelec" Siedlce 1 p. 
(3, 3:6). 

4 g r u p a: "Śmigły" Wilno 8 p. 14, 
17:3). "Warmja" Grajewo 4 p. (4, 6:10), 
"Kotwica" Pili"k O p. (4, 3:13). 

Ciężka atletyka 
w zapaśniczych mistrzostwach Europy 

dla amatorów, które odbędą się w dniach 
5 i 7 wl'ześnia w Bruk.,;eli. Polska revre~ 
zent0wa.na będzie przez zapaśnika eroi­
\rt'dn!/!. Sfani"ława Dl"1;~·ma!ę. 

Drz~'m(1IR w IRtach ubiegłych kilka­
krotnie zd{)był tytul mistrl:a Francji pół­
nocnej. 




